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P.r.zemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza Przemówienie tow. Wł„ Gomułki-Wi1es.łaWł 

sekretarza gen. CKW PPS sekretarza gen. KC PPR · 

Na wstępi_e swego przemówienia premier 
t.ow. eyrankiewicz przypomina, że dzisiejsze 
zebranie jest trzecim z kolei wspólnym zebra
niem obu Komitetów Centralnych w ciągu 
okresu, który był stalym i konsekwentnym 
zbliżaniem się ideologicznym obu partii. 

Pierwsze z tych zebrań dotyczyło szczegó
łowej ana-lizy sytuacji międzynarodowej, wo
bec której stwierdzona została całkowita w 
zasadzie zgodność poglądów. Wyrazem tego 
były ·październikowe uchwały .CKW PPS, któ
re określały na tle powołania Biura. Infor
macyjnego 9-ciu partii komunistycznych i ro
botniczych - zadania lewicy socjarIStycznej w 
walce o jedność ruchu robotniczego w skali 
międzynarodowej. 

Dr.ugie z tych zebrań odbyte w grudniu ro
ku ub. poświęcone było omówieniu wewnętrz
nej treści ideologicznej ruchu robotniczego w 
Polsce i organicznych a nie sztucznych ele
mentów przesądzających o dalszym zbliżeniu 
ideologicznym obu nurtów ruchu robotnicze
go w Polsce. To wspólne zebranie grudnio
we było poświęcone również m. in. sprawie 
rozróżnienia pomiędzy koniunkturalnym, 
oportunistycznym, taktycznym pojmowaniem 
jednolitego frontu, a rewolucyjną ideą. jedno
litego frontu, mają.cą. swoje głębokie korzenie 
w neczywistości polskiej. 

Olfres przygotowania jedności stw:.er-
dza mówca - jest dla oportunistów, dla pra
wicy, okresem kapitulacji i bankructwa. Dla 
prawicy jednolity front był kombinacją lub 
taktyką przetrwania do „lepszych - według 

niej -czasów''. Fałszywe jest również upatry
wanie w jedności organicznej zwycięstwa PPR 
nad PPS, zamiast wspólnego zwycięstwa 

wspólnej sprawy obu parUi. Najszersze ma
sy partyjne muszą zrozumieć, że okres obec
ny jest logicznym przejściem do następnego 
wyższego szczebla rozwoju ruchu robotnicze
go. 

Z początkiem nowego etapu w rozwoju pol
skiego ruchu robotniczego - mówi dalej 
premier Cyrankiewicz - zbiega się tegoroczny 
obchód majowy. Z natury n.eczy obchód ten 
stanie się wstępem do wielkiej ..<kcji zmie
rzającej do przeniesienia w masy haseł i po
stulatów tego nowego etapu. 

na histo1•ycznym wspólnym posie•' 
dzeniu C.K.W. P.P.S. i K.C. P.P.R. 

w Warszawie 
siłku budowania podstaw Polski Ludowej a I Przed dwoma tygoaniami kierownictwa 
zarazem okres wstępnej stabilizacji powo- centralne PPS i PPR postawiły pul;>licznie 
jennego układu sił w skali międzynarodo- przed organizacjami partyjnymi i przed 
wej. Swięto majowe mijało wówczas pod zna- klasą robotniczą zagadnienie przejścia od 
kiem walki z siłami reakcji. Manifestacja jednolitego frontu, do jedności orga.nWznej. 
majowa stała się wielką mobilizacją mas Od tego czasu sprawa ta Die scllocm z pG 

do rozprawy z reakcją wewnętrzną, do wal- rządku dziennego w dział~ Obli na
ki z bandytyzmem kontrrewolucji polskiej i 
wYkurzenia spod szyldu PSL mikołajczykow
skiej obcej agentury. 

Żyjemy obecnie pod znaki„ 
zjednocz11ia 

Wstępowaliśmy w okres kampanii wybor
czej, która miała tę walkę zamknąć ostatecz
nym rozgromieniem zorganizowanej reakcji 
polskiej. Zwycięstwo wyborcze 19-go stycz
nia święciliśmy 1-go maja 1947 r. 

Każde z tych trzech świąt majowych miało 
swe specyficzne ol)licze. Obchody majowe w 
Polsce Wyzwolonej zachowały dzięki temu 
właściwy charakter święta walki, mobiliza-
cji ideowej mas i prze~lądu dorobku połą
czonege zawsze z wy.znacieniem następnego 
obiektu natarcia. Unikrlęliśmy dzięki ·temu 
niebezpieczeństwa degeneracji, przemiany 
święta majowego w galówkę, co stało się 

udziałem obchodów majowych w szeregu kra
jów w okresie międzywojennym, gdzie ki€
rownictwo prawicowo-socjalistyczne sprowa-
dzało 1-go Maja do poziomu korsa kwiato
wego. 

W ten sposób 1-szy Maja stal się w owych 
krajach i w niektórych miejscowościach Pol
ski międzywojennej okazją do demobilizacji 
mas, do rozładowania nastrojów, zamiast ich 
plano~egd ujmowania w ładunek walki kla
sowej. 

Swlęta majowe ostatniego trzylecia st.ały 
się przede wszystkim barometrem coraz sil
nie zwierajlłcej się współpracy obu odłamów 
ruchu robotniczego. ZaJożeniem polityki pro
letariackiej w Wyzwolonej Polsce stał się od 
pierwszej chwili jednolity front. W perspek
tywie była przed nami jedność organiczna. 
Jednolity front był tej jedności szkołą a ob
chody majowe okresowymi egzaminami prze
chodzenia z roku na rok na coraz wyższy 
szczebel kształcenia świadomości mas. 

Przez te trzy lata dojrzała w obu nas:i;ych 
partiach świadomość mas. Probierzem proce
su dojrzewą.nia jedności organicznej nie jest 
czas, lecz stan umysłów kształtujących się 

pod wpływem wydarzeń i doświadczeń mas 
ludowych. Nasza polska droga, nie była dzie
łem przypadku. Formy rozwojowe tej drogi 
określały warunki wewnętrzne i sytuacja mię
dzynarodowa. Potrafiliśmy te warunki od
cyfrowa-ć i przekładać na język praktyki po
litycznej. 

J eż!'!li uznaliśmy jednozgodnie - podkre
śla premier Cyrankiewicz - że nadszedł czas, 
by zasygnaljzować masom polskim wejście w 
nowy etap historyczny, tó nie dlatego że znu
żyły nas tat'1e czy inne niedomagania cedzien
nej współpracy dwóch partii i nie dlatego, że 
wyliczyliśmy, iż koszty utrzymania dwóch 
aparatów partyjnych są zbyt wysokie - lecz 
dlatego, że skrupulatna analiza warunków 
wewnętrznych i na arenie międzynarodowej 
w połączeniu z obserwacją postawy i reakcji 
mas robotniczych wytW-Orzyły w nas prze
świadczenie, że czas jest właściwy. 

We wszystkich ogniwach partyjny-eh to
czą się na ten temat ożywione dyskusje, 
odbywają się zebrania i konferencje, po
więcone tej sprawie, zewszlłd napływają 
uchwały, akceptujące linię polityczną kie
rownictw centralnych obu partii, prowa
dzącą do ostatec.zn~j .likwidacji podziab? 
politycznego w polskim ruchu robotni
czym. I chociaż .tl'a obecnym etapie J()ZW&- De• '<~rg~~ terenowe z'.rean~ 
ju jednolitofrontowej współpracy ani K ,partii prne:klą bądź do dotyćh~ 
~i:iR, ani e':K~ PPS rt!e widzą koni~c~no- 1'odY!Ikew PPR, b!łd~ też zajmą-d~ 
~c1 .wyznaczan!a . okr.eslonego ~ermm~, w SGWe bOO:ynki PPS\ Zaileżee fu. bę&ie od 
1ak1m ~okonac s1~. Wlnno or$~czne .zJOO- wartości użytkowej danego budynku. 
noczeme obu partu, to przec1ez dla mkogo ~a ee t ał · · ed 'b · ~ -~<1 
nie ulega wątpliwości, że zbliżamy się ku partii róv.! .~ż ne.1. Sl byzi 3:_ .Zł, ...;.,,~~:vi..-;ci 
temu szybkimi krokami. . . 1 mo~a . za:wzyie -=~ JJOZ• 

. . wiązanie, gdyby Jedna z naszych pattfi 
W związku z tym wyrasta przed nami rozporządzała odpowiednim gmachem. Ale_ 

szereg różnorodnych zagadnień, wymaga- jak wiemy, tak €KW PPS jak i KC PPR z 
iący~h wspólnego rozwiązania. Do takich trudem nńeszczą się w swoich dotyeheza
nalezy sprawa gm~chu dla .przy~!ych so~y.c~ gmach~ch. Nie ulega więc wątpli-4 
władz centralnych ZJednoczone:i parti.1. woscr, ze z chwilą . połączema obu partii -

Budowa wspólne•• 1mach1 urasta ehc:ąe skoncentrowae. jej . agendy centl'alnE! 
5. w Jednym budyn~u 1 umknąć szkodliwego 

do znaczenia symbolu i . wy~oce niepraktycznego :r:oo:rzucenia jej 
Mogło by się wydawać, żę z punktu wi- bi~r 1 ·wydzia~ó"':" po różnycli częściach 

dzenia całości akcji przygotowawczej, jaką miasta - znaJdZiemy si-ę w obliczu ko
obie partie muszą przeprowadzie, zanim ni.ecz~ości budo~y ń?wego g.!llachn. Prze.i 
dojdą do zjE!dnoczenia, sprawa budynku, ~dując tę .oko11;~<>;>ć, ~a2amy, że na
w którym znajdą swoją siedzibę przy- łezy .1,?rzy~1.es~ye. Je:J X?ZWI~e i przy4 
szłe centralne instancje kierownicze zjed- Sfąpic ~lzwie Jak .na:i~ ~o budO<l 
noczonej partii należy do spraw drobnych, w~ now:~ eentrałne3 SJ.edziby ZjednoczO-' 

nie bardzo istotnych, o charakterze raczej neJ partii. • 
techniczno-gospodarczym. W naszych wa- B'.lrdro_ ~stotne d'ła sprawy jednoś-ci <1r• 

runkach sprawa ta jest ważnym 0gniwem gamczneJ ~est st."Yorzenie materialnego sym 
w łańcuchu całok!>ztałtu akcji zjedn-0cze- b~lu noweJ partu. I chociaż ta okoliczność 
niowej i przy właściwym ~ięciu może się lezy przede ~zystkim w sferze subiektyw
~ pc_iwa~ej .mierze przyczynić do zespole- ~eg? .od?zucra. ~onków obu partii, nie ma 
ma 1 stopienia szeregów obu partii w jeden 1 .nuec me J?OZe za.dnego wpływu na ideolo
monolit. Z tego punktu widzenia posiada g1czn~- poli!rczne obliC?.e przyszłej zje<].ru)o 
o:ia znaczenie nie tylko gospodarcze, lecz czone~ P~rtii, tym niemniej odgrywa O!ll8 

rownież polityczne. Wychodzimy z zało- pow~ą ~ po~ywną rolę w proeesie prze
ż.~nia, że dla władz centralnych nowej par- rasf':ania Jednoliteg? ~rontu w jedność or„ 
tii, powstałe; w wyniku połączenia PPR i g_amc~~, .~rzyez~ się ~o znie~ienia nczu• 
PPS, potrzebny jest nowy gmach, nowy ~ioweJ lmn P?dZiału · nuędzy peperowcami 
budynek, nowa siedziba w stolicy naszego 1 pepesowcanu. 
kraju. (Dokończenie na str. 3-e;» 

. Za potrz~bą nowego gmachu przemawia 
1ako czynmk rozstrzygający brak dostate
cznego pomieszczenia i nieprzystosowanie 
?otych_czasowych budynków, tak KC PPR 
1ak tez CKW PPS, do potrzeb centralnej 
siedziby zjednoczonej partii. Ponadto budo~ 
wa wspólnego gmachu urasta do znaczenia 
~y~b<;>l1:1 , którv _rzeczowo i naocznie wyra· 
zac wm1en W' ...,olny wkład i wspólną pracę 
obu partii w wielkie dzieło zjednoc--.tenia. 

Zniesień1e ~·c „ucfowej linii podziału 
między pe: ero wcami a pepesowcami 

Komunikat 
w sprawie otwarcia I-go IC ursu 
Międzypartyinego PPR i PPS 

W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o godz. 
10-!c~ w ~ali Centralnej Szlfoły PPR - Al, 
Koscmszki 65 odbędzie się 

UROCZYSTOSC 6TWARCl'A I TURNUS'tl 
KURSÓW l\DĘDZYPAR'l'YJNY('JH 

PPR i PPS 

Każdy z I-majowych obchodów w Polsce 
Wyzwolonej miał zawsze swój określony cha
rakter polityczny. W r. 1945 pierwsze świę
to majowe po wyzwoleniu obchodziliśmy pod 
znakiem zwycięstwa .nad hitleryzmem w wal
ee narodów o demokrację i niepodległość. 

R'* 1946 zamykał iuż okres wst~P.i:iego wy_-

Premier Cyrankiewicz rzuca hasło obcho
du majowego w r. 1948 w sformułowaniu wi
cepremiera. Gomułki-Wiesława. Niech żyje 

jednolity front, wiodący do zjednoczenia PPR 
i PP.S w . jedną partię klasy robotniczej. 

Połączenie obu partii, obok nieocenio
nych korzyści politycznych otwiera rów
nież możliwości p0ważńych oszczędności. 
:Jlv.!iędzy innymi przynieść winno zwomie· 
me wielu budynków w kraju" zajmowany.eh 

Wyklad inauguracyjny na. temat: ,,.Jed'nośł 
klasy robotniczej„ wygłosi se.,..~etan CKW 
PPS - tow. T. CWIK. - Komitet Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wojewódzki Komitet 

Pqls~~ kltii ~~ -...,· · ~~~- ·~·n-6'M. ~» -~ tiot~~· D.J:~ nas.ze~~~ 
• ..l:!.:::=:. 
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Nota ządu R„P. do Wie I kie· ryt n i i 1 ~z~~~ (P~~~~!"!:i~'! K~!~!~~~! 
się w spnedaży pierwsze egz::>mui~rze :ts1ażki 
p. t. „Taine dokumenty Watykanu", która da
je m. in. jaskrawy obraz polityki partii w sprawf e u rzy ywan;a oddziałów polsk eh na żołdzie an!ielski n 
chrześdjc-ńs o-demokratycznej od O'lasu wy-
7\volenia Włoch. Znajdują się w niej także 
1'.czne dane o pomocy udzielanej przez Stany 
Zj:idnoczone włoskim partiom antydemokra
tycznym nie wyłączając faszystów. 

WARSZAWA (PAP.): W dniu 1 bm. amba-1 Z preliminarza budżetu armii lądowej W. 
sadorowi zjednoczonego królestwa Wielkie.i Br_•tanii (luty 1948) wynika, że rz<id angie~
Brytanii Gelnerowi wręczona została nota ski przewiduje kredyty w ·\llry!lokości 
ftl\du l'Olskiego w sprawie Polskiego Korpu- 4.295.000,- funtów na dalsze utrzymanie 
8111 PrzysposobłenJa 1 Rozmieszczenia. „wojsk polskich'' {t. j. dla P. K. P. R. i „Pol

tek niezrozumiałej dla Rządu R. P. takłyki 
rządu brytyjskiego, ldóry mimo &pływu bli
sko 3-ch łat od zakończenia w Europie dzia
łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy
kle drażliwych stanów przejściowych, będą
cych następstwem ostatniej wojny. 

Włoskie dzienniki demokratyczne ogłaS1Zają 
dłuższe wyjątki poszczególnych dokumentów 
cytowanych w książce. 

Nota przyPomina wielokrotne wystąpienia 
ltU\dU R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb
kiej demobilizacji 1 repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią
zanie tego zagadnienia Rząd R. P. miiłował za
pewnić sobie na drodze wzajemnego porozu-
mienia. 

Stanowisko Rządu R. P. co do Polskiego Kor
pusu Przysposobienia i Rozmieszczenia było 
wyrtd:one w szeregu not 1 lnnych wystąpień, 
które za;naczały, iż zaciąganie do P. K. P. R. 
jest w koliz.łt z obowiązującą mitawą o oby
watelstwie polskim z dnia 20-go stycznia 
19ZO r. 
Nota stw1erdza, że przebieg wypadków w 
ciągu ostatnich dwóch lat potwi~rdzi calko
wtcle 1ła.1n11>ść przewidywań l zl\stneteń 
ftl\du polskiego, Iż zarówno P. K. P. R. jak 
I oddziały wojskowe zostan~ wykorzystane 
dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania 
opartej na oszczerstwach propagandy przeciw 
powrotowi do kr&ju oraz dla prowadzenia ak
cji dywersyjnej, wywrotowej I szplerowskfeJ 
prseclw Rządowi tt. P. 

Jako jaskrawy dowód, ż'e P. K. P. R. jest 
brytyjską formacją wojskową nota polska 
przytae%a odmowę War Of:Cice w sprawie 
r,wolnlenia z korpusu oficera Polsklego ppor. 
Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjalny
mi brytyjskimi rygorami wojskowymi. 

skich sił lądowych''). Na rok 1948-49 „woj
ska polskie'' będą liczyły 30.000 osób, w tym 
10.000 oficerów. 
Reasumując fakty przytoczone w nocie rząd 

R. P. zmuszony był stwierdzić, że o ile w 
sprawach gospodarczych zawarte były pomię
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane 
układy i porozumienia r9kujące nadzieję na 
dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzi
nie 0 tyle normalizacja całokształtu 1tosun
ł•ów polsko-brytyjskich cierpi na.dal na skn-

Rząd polski formułując jak najbardzie,l ka· 
tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw
nionych w preliminarzu, zwraca się do rzą
du brytyjskiego o ponowne rozważenie całe
go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj
bliższym czasie pełnej l efektywnej demobi
lizacji byłych polskich sił zbrojnych pod do
wództwem brytyjskim, oraz jak najszybszej ll
kwidacjl Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia. 

Pożi"ffCZha. qroźbą i lapóu;hl 

W sprawie Triestu książka ujawnia, że na
tychmiast po pobycie przywódcy komunistów 
włoskich Togliattiego w Belgradzie w listopa
dzie 1946 r., kiedy to marszałek Tito zaofia
rował Włochom zwrot Triestu. papież zwołał 
swych doradców i na odbytym wówczas po
siediz:eniu stwierdzono, że „stolica apostolska 
musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
by wojsk.a amerykańskie ni.e cvuścily Triestu 
f Wenecji". 

m";ą przynieść zwycięstwo reakcji włoskiej 
Henry Wallace o pollłyce Trumana w basenie Morza Sródz"emoego 

PARYŻ PAP. - Dzi€nm.i•k „Ce Solr" pul;lli- ny Zjednoczone uczy.nią ws-z:y.stko, by ;przesz· \stwie 06ób skompromi.tow;i.nych w aferach cui; 

kuje artykuł Wallace'a, w którym kandydat k.o<lzić pa.rti-0m d€!!Il.<)'k:-ratyamym w zdobyciu nogieldowych oraz w towarzy6t~ie anty~ !ł!Ili 
na pr.ezyde.nta Sti'.mów Zjednoczonych obraz.u- wła.dzy w krajach zachodn.io - europejskkh. tów, kierownilków trustów i W)<zy.s,kiwaczy. 
je politykę ame-rykańskq w przededniu wybo- Na wyniki wyborów mają wpłynąć pożyczki, Przedstawiciele 11asz.e90 .rządu usiłują prze:ko· 
rów we Włoszech. groźby i łapówki". nać Włochów, że jeieli będą głosować itak jak 

„Pol!.tyka. bezipośredniej :Interwencji w we- Walia.ce podk,r~a, re tego rod.za/u polity- życzą robie Stany ZjednoczO!Il.e, to otrey-l!'Kljq 
wnętrme sprawy europejskie - rpisze Walla- ka przyczynia się do upadku wpływów, jakie nie tylko dolary i towary w rama.eh pJ.anu 
ce - zoistała za.początkowaina IP~ rzitd Wa- niegdyś posiad(lły . Stany Zjednoczone. „Przed- Ma.rshaJJa, <;le też Triest, okręty wojenne i ko- 1 
szyngto:nu mniej więce1 rotk: łemu. Doktryina stawicie'li amerykańs.kich - ;pisze Wallace - Jonie w Afryce. Przedstawiciele amerykańscy• 
Truma1M i plan Ma.I'ShaBa ooroacz.ają, że Sta- wi·dzi się zbyt czę.s,to w Eur0ipie w towarzy- dają do zrozumienia, 7.e jE!IŻeli Włooi będą glo--„. ~-~ ~~ --- wwać inaczej - to Stany Zjednoczone uciek-

8 r O n, f r a n c u s k a d I a A r a b o' w nq się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyma-nia tego mniemania Stany Zje<lnocro1ne budu-
ją bazy wojskowe w Cyrenaice i posyłają o-
kręty wojenne na wo·dy Morza Sródziemne.go 

Opierając 6ię na osobistych wra!ieiniach 
wyniesionych ze 6wego pobytu we Włos.zec11 

Nota polska stwierdza dalej istnienie obec
nie nereru nłezdemobilłzowanych polskich 
Mrodków 1 obozów wojskowych poza rraru
caml Wielkiej Brytanii, opłacanych przez 
skarb anrtelsk1, które 1!11\ równleł wykorzy
stywane do prowadzenia akcji połltyczneJ i 
W"OJakoweJ przeciw Paflsłwa Polskiemu. 

PARYŻ {PAP.). Na ostatnim posiedzeniu ra-1 port broni do Libanu z przeznaczeniem dla 
dy ministrów doszło do incydentu pomiędzy Lłgl Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin
minisłrem ~'!>raw wewnętrznych Mochem a nej dyskusji minister Teitgen broniąc swej 
ministrem sił :i:broJnych Teitrenem, któremu' „bezstronności" miał oświadczyć, że gotów 
Moch zarzucił, 7.e wydał on UPoważnlenle pry- jest dostarczać broń nie tylko Arabom, ale 
watnemu przedsiębiorstwu „Brandt'' na eks- i Żydom. 

w zeszłym roku, Wallace ·wypowi<1da się w 
programem wyborczym Togliattiego i Nennie· • 
go podkreślając, że program te.n przewiduje 
szeroko zal<rojone reformy społeczne I gospo· 
darcze projektowane przez włoski front ludo-

Truman grozi górn_ikom 
zastosowaniem ustaw antyrobotnłczych ·w' raz;e przedłużania się straiku 

wo - demokratyczny. 
„Naród włoski - koltł'kluduje Walllace, -

zdał sobie spr<1wę, te z towarów ame.ryk<Jń
skich korzystają jedynie bogacze a przedsla
wicfe/e ~njeresów . amerykańskich otrzymaj([: , 
specjalne ułatwienia od rządu 'łfłoskiego. Ntir
sqdzę, by naród amerykański. mógł popiern& ~
pólilykf: prowadzoną prię.z departament stan11 
we Włoszech. Ameryka.nie nie wierzą w sku
teczność łapówek i groib imperiaJistów", 

WASZYNGTON, PAP. - Prezydent Tru
man ~kazał ministrowi sprawiedliwości Clar 
kowł zastosować wobec straJkuj~~ych rórnl~ 
k6w ustawę antyrobotniczą Taft-Hartley 1 
wysłąpłć do sądu o wydanie zakazu kontynu-
owanJa strajku. · 

Przeciwko temu zarządzeniu wystąpił prze 
wodniczący związku górników John Lewis, 
który podkreślił, że w danym wypadku nie 
chodzi o zorganizowany przez związek strajk, 
lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez 
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley 
nie ma zastosowania. Dla podkreślenia tego 
stanowiska Lewis wystosował list do prowin-

cjonalnych oddziałów związku górników po
zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
do praćy lub kontynuowania strajku. 

Rozprawa sądowa odb~dzie się prawdopo
dobnie w poniedziałek i przypuszczalnie sąd 
zastosuje się do żądania prezydenta Trumana 
wydając zakaz strajku. 

Nie usłuchanie nakazu sądowego naraziło
by Lewisa na sprawę o „obrazę sądu". Ana
logiczna sprawa w ubiegłym roku zakończyła 
się skazaniem związku górników na grzyw
nę 700 tysięcy dolarów, a Lewisa osobiście re 
rrzywnę 10 ty11ięcy dolarów. 

W okręgach górniczych odbyły się liczne 

-------------------------------------------------------------------------Dymisja szef a lotnictwa USA 

zebrania, na których protestowano przeciwko 
żądanln prezydenta Trumana i msfusowan'tu 
antyrobotniczej ustawy Taft-Hartley. · 

Plotka o kobiecie w letargu 
· poruszyła m'eszkańców Aleksandrowa nod Łodzią 
Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła nieboszczka wyglądała tak ,.jakby spała". 

60-letnia kobieta nazwiskiem Bołtuś. Wezwa- czemu wobec jej nagłej śmierci n:e należy się 
ny lekarz stwierził zgon niewiasty. Jednakże dziwić, ludzie rO'lnieśli plotkę, że zmarła po
rodzina wmówiła sobie, że Bołtusiowa „tylko zostaje w letargu. 
śpi". Wobec tego, że rodzina sprzeciwiła sie za-

W sobotę pode11:as pogrzebu na cmentarzu sypaniu trumny, przeniesiono ją do kostnicy, 
rodzina uprosiła księdza o pozwolenie uchy- 9diie przebywa dotychczas. 
lenia wieka trumny. Wezwany przez Milicję Obywatelską dr. 

WASZYGNTON (PAP.). Omawiając ustą- nerał S aatz był przeciwny programowi mini- Zobaczono wówczas. że z ust nieboszczki Kacz:maTek z Aleksand:rowa stwieTdził jednak 
. . ' P spływa struga krwi. raz 1eszcze zg1>n. 

pienie dowódcy lotnictwa Sm~ów. ZJedno- stra Forrestala budowy nowych lotniskowców Dr. Słomczyński, dyrektor szpitala w Ko- I Należy przypuszczać, że sprawa 11marłei ob. 
czonych ~nerała Spa~tza, dziennik „New . i okr1;tów wojennych. Poza tym generał chanówce, tłumaczy .to tym, że podczas wy- Bołtuś zostanie ostatecznie załatwiona i zmar-
York Post' st~lerdza, ze rezygnacja ta na- Il- noS'lenia trumny z dornu przez _okno przechy- ła spocznie wreszcie w grobie. 
stąpila w wyniku konfliktu p0międzY gene- Spa.atz był przeciwny imperialistycznej po I !ono ją mocno i wó,wczas częśc nagromadzo-1 Sensacja o „leta1gu" Bołtus;owej okaz.ała 
J,'ałem Spaatiem a _mlnf~łrem obrony n.aro- tyce Forrestala w basenie morza Sródzlem- ~ej_ s1.1:rowicy zastrzyknięte_i Bołtu~i.owej prze? się t~dy ~lo~ą. która w małym miasteczku 
doweJ Forrestalem. Zdamem dziennika - ge- nego. sm1erc1ą, wypłynęła ustami zmarłe]. Pon1ewaz narobiła w1elk1ej wrzawy. 

Stary zakrztusił się, pijała wypadła 
mu z ręki. To było jak w grze w szachy. 
'fi\/ której tylko nie wielu mogło rywali
z.ować z Chodżą Nasredinem. Cała za
rozumiałość i duma w tej chwili opuści
ły starca. 

- Co? Ja? Dlaczego? - zapytał z lę
kiem. 

- Jakto? Cr.y ty nie wiesz, że cały 
ten popłoch jest przez ciebie? - Cho
dża Nasredin wskazał ręką na plac, -
gdzie jeszcze nie zupełnie zakończyła 
się bijatyka. - Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag
dadu przysiągłeś publicznie, że przeni
kniesz do emirskiego haremu! O, biada 
tobie, Hussein Husslija i- zl:(,ezcześcisz 
żony emira! 

Szczękri medrca opadła, ' oczy zbiela-

- 3 - I oto teraz - mówił dalej Chodża 
Nasredin, - szpiegowie donieśil emi
rowi, żeś ty przyjechał i on rozl<azał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry
nek i zaczęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowo 
strażnicy schwycili jednego człowieka, 
podobnego do ciebie i w pośpiechu od 
d::.:elili mu głowę od tułowia, a okazało 
się, że jest to mułła, znany ze swojej 
pobożności i cnót, a trzoda jego wier
nych oburzyła się - i spójrz co się te
raz dzieje z twojej łaski w Buchane! 

ły, dostał po prostu czkawki z przeraże 
ni a. 

- Ja ... - mamrotał. - Ja ... do hare
mu ... ? 

- Przysięgłeś na tO podnóżkiem tro
nu Allacha. Tak oświadczyli dzisiaj he
roldowie. I nasz emir rozkazał natych
miast ciebie schwytać, jak tylko przy
będziesz do miasta i odrąbać ci głowę. 

Mędrzec zaczął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad
nych WątpliWOści, gdyż sam niejedno
krotnie pozbywał° się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
spozierał na J,ch sterczące na palach 
głowy. 

- O, ja nieszczęsny! - krzyknął sta 
rzec w przerażeniu i rozpaczy. 
Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie wy

krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodża 
Nasredin wywnioskował, że osiągnął 
całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem bijatyka przesunęła się 
do pałacowych bram, gdzie jeden za 
drugim kryli się pobici ·i zmiętoszeni stra 
żnicy, którzy pogubili całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już o 
wiele ciszej. 

- Do Bagdadu! - jęcząc, wołał mQ
drzec. - Z powrotem do Bagdadu! 

- Ale ciebie złapią u miejskich bram 

- odpowiedział C:.0dża Nasredin. 
- O, biada! O, wielkie nieszczę:§cie! 

Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To moi wro
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
Q, pomóż mi dobry muzułmaninie! 

Chodża Nasredin tylko na to czekał, 
gdyż nie chciał pierwszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, aźeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

- Pomóc? - powiedział. - Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tern, że jako wierhy i oddany niewolnik 
mego pana, muszę oddać ciebie natych 
miast w ręce strażników, aby uniknąć os
karżenia współwiny. 

Mędrzec drżąc i jąkając się skierował 
n~ Chodżę Nasredina błagalne spojrze
nie. 

- Ale ty mówisz, że ciebie oczernili 
niewinnie - pośpiesznie uspokoił go 
Chodża Nasredin - i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędziwym 
wie~u, że nie masz nic do roboty w ha
remie. 

(D. c. n.) 

' 



Str. 5 

Ra em zbudujemy z· ednoczon art i 
Dokończenie przen1ówienia tow. H'I. Go11n1Blhi·ll'ieslawa 
(Dokończenie ze str. 1-szej) my,, że nic Jeiliej nie może symbolizować l Akcja. zbiórkowa nosić więc będzie charak- j 

Członkowie obydwu partii uświadamiają wspolnego wkładu w dzieło budowy zjed- ter głosowania. człO!lków obu partii, które 
$óbie, że z chwilą zjednoczenia PPR i PPS noczonej partii, jak wspólne zbudowanie I w pewnym sensie zaakceptuje spr!lwę jed-
powstanie nowa partia, oparta na funda- nowego gmachu dla pomieszczenia jej cen• ności organicznej. . 
men.Łach ideologii marksistowskiej. Jest to tralnych ogniw kierowniczych. Ujmując w I Wszystkie techniczne szczegóły zorgani
dl&,.Jlich jasne, bezsporne i nie budzi wąt- ten sposób zagadnienie łączymy potrzebę zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco
pliwości. Jednak określonej części człon- zbudowania nowej siedziby centralnej zjed- i wane przez powołane dla tego celu instan
k6w stojących nawet sz.czerze na grun- noczonej P.artii z akcją pogłębiania idei jed- cje międzypartyjne i będą podane do wia
de jedności, trudno przychodzi uzmy- ncści wśród pepesowców i penerowców. domości organizacjom partyjnym. Nie oma
flł?wi~ ~obie .sw_oją po~Y.cję :v przyszłej par- Akcja ~a będzi~ zarazem sprawdzfanem doj- wiając szczegół.owo tej strony zagadnienia 
~li. m1e!8.c~ Jaki.e w meJ zaJmą, trudno jest rzewan_ia procesu zjednoczeniowego wśród pragnę podkreslić tylko zasadnicze formy 
JU!. dzisie] <;JbJąĆ, Zr<;1Ztrmieć i przyswoić f członkovy obu part.ii. orgn.niza~yjne akcji zbiórkowej. 
:iob1~. w ~ełn; rz~czYw;aty obraz tej nowej j _Tak, JR!{ u~won.enie zjednoczonej partii I Wpłacone sumy TI-inny być kwitowane 
-partu, ktoreJ ma3ą byc członkami. Przecho- I wmno byc dZiełem półtoramilionowej armii I specja1nymi cegiełkami, które wypuści 
d't'lmie od starego do nowego, nawet z gor- 1 członków PPR i PPS, t.a.k zbudowanie jej J{omitet Budowy. Obie partie prowadzić 
szego w Jepsze,~natrafi~ częs~o na psychicz- ce~tral~eł sie_'.1zib! ":~no by~ rezultatem I winny imienną reje.strację ofiar~dawców. 
~e. ~amulc~, ktoi:e tkwią w sile przy.zwycza of1arn~sc1 teJ wieJkieJ arnm partyjnej. Dla tego celu nalezy 7.aopatrzyc w!'zyst-
Jem~ Kierowmctwa nasz:ych partyj nie środki na ten cel musimy zebrać wśród na- kie kola partyjne w specjalne zeszyty 
pomnny niczego zaniedbać co może się szych czło:ików, musimy się o nie zwrócić rejestracyjne. Należy również umożliwić 
ł'!'Zł'czynić do usnnit:cia i ~e.go rodzaju prze do ~a~ego świata pracy. Należy przypusz- ogniw.om organizacyjnym obu partii spra 
~zkod,na drodze do Jednosm. czac, ze koszty budowy gmachu zbliżać się wowame kontroli tltrzymywanych cegiełek 

Ho wą ziedlloczoną n arf e bu~o a mogą do sum)\ jednego miliar~a złotych. oraz zebranych i_ wp_łaconych sum .. z:i-
ł 'k - . p . 

1 
· · ~dąc ?~ członk_?w naszych partii z hasłem sady te przyczymą się do uaktywmema 

cz on Ol.tle p R ! P1 s J~d.J1osc1 organicznej, pójdziemy do nich llbU partii i zwiążą mocniej Komitety 
Nową, zjednoczoną partię budują i zbu- r?wnocześnie z wezwaniem opodatkowania Partyjne i Zarządy Iićł z masą człon-

dują'tak członkowie PPR jak i PPS. Jed- się na rzecz budowy wspólnego domu. Wie- kowską. 
ność organiczna nie oznacza bynajmniej rzymy, że wszyscy zwolennicy jedności Praktyczne przygotowania do akcji zbiór-
~chłonięcia PPS. przez PPR - jak mówią _przy.chylnie odniosą się do tej sprawy kowej należałoby rozpocząć bezzwłocznie, 
niektórzy pepesowcy. - lecz stwarza nową i kazdy opodatkuje się w miarę swoich za- po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 
więk&ą i silniejszą. partię, w której wszy- robków i proporcjonalnie do kosztów, zwią- wspólną naradę kierownictwa cel!tralne pro 
• Y„ członkowie,lm1'Zystać będą z równych zanych z budową gmachu. Akcja zbiórkowa pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 

pt'aw i muszą mieć i·ówne obowiązki. Taka nie może być jednorazowa, lecz będzie roz· tego celu należy wybrać Iiomitet Budowy 
~a<ia obowiązuje w każdej partii marliSi- ciągnięta na dłuższy okres, odpowiadający Gmachu Zjednoczonych Partii, złożony 
e~kiej.. okresowi budowy, aby każdy członek mógł z trzech członków PPR i tri;ech członków 

spłacić w ratach przypadającą na niego PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było
S1..\Plę. by zatwierdzenie planu gmachu i miejsca ~~enie. tego zarówno przez pepe

?WCOW, Jak 1 przez peperowców jest ko
n;~e ~dla wytworzenia jak najlepszego 
klimatu w~ kampanii. zjednoczeniowej. 

Idea jedności organicznej znalazła tak jego budowy, oraz ustalenie fonn akcji l 
głęboki oddźwięk w masach pracujących, zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy obie 
że nie będzie chyba wypadków uchylania się partie przystąpią do organizowania zbiórki~ 
od składek na budowę wspólnego domu. I wśród swoich członków. 1 

Przyszła partia, która powstanie w WY· 
niku organicznego zjednoczenia PPR 
i PPS, skupi w sw~-ch szeregad1 na.ibar• 
dziej świadomą i ofiarną część lda.~y ro• 
botniczej i całego świata pracy, będzie 
partią 1Athartowa.nyclt budowniczych i bo· 
jowników Polski I,uclowej, poprowadzi 
masy pracujące do now;vch zwycięstw 
i do lepszego jutra. BĘDZIE ONA CZO~ 
LOWĄ PARTIĄ NARODU POLSKIEGO, 
WSPóLPRACUJĄCA Z INNYMI 
STRONNICTWAMI DEMOKRATYCZ· 
NYMI, WZMOCN! SOJUSZ ROBOTNI· 
CZO-CHŁOPSKI, POGLĘBI KONSOLI· 
DACJĘ CAŁEGO OBOZU DEMOKRA· 
TYCZNEGO, WZI\HlżE TWćRcz·E WY· 
SILKI NARODU W Pr.A.CY I WALCE 
O BEZPIECZESSTWO, ROZWóJ 
I WIELKOśC POLSKI. 
Klasa robotnicza czynami swymi dowiod

ła \vielki2j waleczności tak w \valce o v.ry· 
zwalenie Polski, jak i w walce o odrodz~nie 
jej państwovrnści na podstawach demokra• 
cji ludowej. W służbie ojczyźnie, w walce 
z jej wrogami i w twórczych dążeniach wy· 
sunęła się na czoło narodu.Budowa wspól· 
nego 'gmadm w zniszczonej stolicy, kosz• 
teru dobrowolnych nadzwyczajnych skla· 
d~, złożonych przez członków PPR i PPS. 
stanie się nowym widomym wyrazem jej 
konstmktywnycb dążeń. 

Zbudowany gmach będzie nie tylko 
symbolem wspólnego wkładu w histos 
ryczne dzieło zjed.J10czenia polskiego rn· 
chu robotniczego, lecz również symboli· 
zować będzie piękne i szczytne traclrcJP 
obu naszych 1)artii, które złożymy u pQI] 
staw jedności organiczne.i Polskie,j P;:i'!'~ 
tii Robotniczej i Polskiej Partii Sccjg Ji. 
stycznej ' 1'1e oddają dobrej przysługi sprawie 

Jed!1~ci o:~!c~ej ei peperowcy, którzy 
w JCJ realizacJI rue dostrzegają wspólne
ro ~wycięstwa za.równo PPR jak i PPS, 

.,. ·. wułzą <tylko zwycięstwo PPR. Takie 
-podejście jest z gruntu niesluszne i fał-

Jedność nad wszys o! 
Dalszy ciąg przemówienia tow. J. Cyrankiewicia • "~e, . hamuje rozwój procesu z,iedno

ezemowego, uła~a działalność elemen-
. tom antyJ-edn • · d (Dokończe-nie ze str. 1-<SzeJ') tywne i nieprzemii·ai·ące wartości dorobku I To 1·est odpowiedź nolskiei· klasy rob~tnł. 

osc10wym, owodzi niezro- ,. 
7.tlmienia istoty przyszłej zjednoczonej Om11wiając tłp. n.a którym się to hasło PPR i PPS - wówczas zdoła ona pomyślnie czej na ofensywę kapitalizmu na teorię ,,trze· 
rami. KSZTAŁTOWANIE SIE JED- zrorlziło, mówca stwierdza. 7.e w Polsce spełnić swe funkcje asymilacyjne w stosunku dej siły" i sojusz prawicy socjall~tycrnel z 

, XOśCI ORGANICZNEJ JEST WYRA- nastąpiło wyraźne okrzepnięcie i ustabili- do całej klasy robotniczej i całego społeczeń- reakcją, na próby rozbicia Swialowej Federa • 
. ZEM WSPÓLNEGO DOROBI(U POLI- zowanie sill f<>ł'm ustroj-0wych demokracji stwa, przy równoczesnej oczywiście elim'.na- cji Zw. Zawodowych, na próby odbudowy 

TYCZNEGO ZARóWNO POLSTrIEJ lud~wej. Do n~jszerszych warstw spole- cii prawicy. Niemiec, Jako p-0tęgi zwróconej przeciw nam 
n czenstwa przenlknt:ła świadomość, że de. Z kolei tow. premier przechodzi do ana.Jizv sy i innym narodom pokojowym. 

PARTII ROBOTNICZEJ, JA.I( I POL- mokracj3 ludowa jest tnvałą formą ustro- tuacji międzynarodowej podkreślając, że linia Tegoro.czne święto 1-maiowe - kończy pre. 
KIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. jową, ewolucją. do socjalizmu. w szere- podziału w ruchu robotniczym zarysowuje się mier Cyrankiewicz - będzie manifestacią ie1 

Teorię wchłonięcia PPS przez PPR stwo- gach ruchu robotniczego pr·zvswoiono so- pod wpływem wzmagającego się nacisku ofen ności narodu oolskiego, zbudmvanei na funda. 
r . bie w pełni świadomość, ~e jednolity sywy reakcii międzynarodowej z ostrą wY'J'.a- mencic jedności klasy robotniczej. BędzLe ma-

rzy 1 1 rozpowszechniają przeciwnicy jed- fr~nt nie jest w Polsce koniunkturalnym zistością. Prawica socjalistyczna odesda bie. niiestacją Cdlego narnci.u pod hasl"111 walid o 
ności, epigoni WRN i piłsudczyzny '" sze- · l kt 1· • 'b d · · kr dł k · · · I · I ·' _„ · „ soiusze~ a ycznym, lecz p-0dstiwową g em p-0za swoie na] ar zie1 prawe s zy o, po ·01 i pos ęp, przeciw m „,,zynar~ .... cwe1 rn. 
regach PPS, jak też różne karierowiczow- konceoc1ą pohtvczną. Wrocł:iwski kongres włączając się w nurt amerykańskiego imperia al;cji i współpra{:UJ1J:cej z ni;>, prawicy socfa· 
s~e i koniunkturalne elementy, dla których PPS był wyraźną rnan.i.festa<:ją peł;nego lizmu. Natarcie ofensywy imperializmu ame- listycznej. 
miarą, s~o~un_ku do zagadnienia jedności są z~ozumlenia istoty nasze.I kon.cepcjf jedno- rvkai1s~iego poprzez do~trynę Trumana, pl~n 1!e~nnr. 1en·" P!B!'ł ~~.'.' „3„:05· "; 
korzysci, Jakie czerpią ze stołka czy fotela lllofrontowej, jako dogmatu połitvcznego, MarshaJ!a, blok zachodni - zaostr:zvło silnie • · -

1 
· •-::) ' .,. '

11 

1u1 którym siedzą. PPR nie ma zamiaru, ni~ P'?dmurowuJąceg0 przyszłą. Jedność orga- sytuację mię?zynarodow~. Dla na]~zerszych S9h!SZ r~l?Ot"'Ct1-Chf<msi(i 
,..ice i ·nie może nikogo „wchlaniać", nie niemą. Gdy ta konc~p;:ia jednolitego mas sp~łeczens.twa po!~k1e~o ~tało. się 'ZnOl_"U Tak, jak jednolity front bvł podsta"'owvrn 
Clt."",·.4.-• .:.• .-"•ńgO przymuszafi do WStępO\Va• frontu stała ~ff! Wła .... nOc'>Clą najszerszych T7.eczą jasną, ze pOkOJ, bezp1eczenStWO mle~ 1 '"ar k" . , , b I , 

"" IMt. llll\.v - • dz od •-· ] „ h · . n Un ·1em umocn1ema SOJUSZU ro O n1r~ó-
la W _ Z d . . . , . mas - otwGrzyły się perspektywy wstą- ynar owe, uv"la osc naszy<: granic zachod cMo 1 i t k : t b dz. . -\k .-:1, 

. JC~ s~regi. aga mema Jednosci or- pienia na następn:y etap Stwierdzamy .;~ nich, możliwość kontynuowania dzieła odbu- :i:j' ,PsK eg?, kt tczb ~ a.r ie1 fu 0 ~ 0 

g-anic'.lleJ me można postawić na płasz- tak sie właśnie stało · ' u- dowy cała nasza przyyloś:'! zawisła od siły . e<;neczeme · asv ro 0 Picze]. po?w:> i. ten so-
ceyźme wchłonięcia jednej partii przez dru- · - ' . odpor~ej 1>bozu pokoiowe o klóre centrum ius~, bę~łacy J><>dsla"":a. roz~o.•u .. Polski 1 ud•'· 
fil. Rozwiązanie problemu jedności nlieści ; q~pre;::~~~zypo~[~a s~wa\eeJrdzogaJ·ąrcomnvz:e postęp żvwotne stanowi ZSRR i !Jz~rupow~~e wokół j w_e1·

1 „- iesdzcze barbdzliedJ .zacJ'?~lll!:. Dbte.ci-:i tehź 
się bo · t 'lk ł · · ·d · I · • · nasze · d k · 1 d I . n" ezy no cza~ o cie ow pierws!om11 1owvr-
. wiem J o nap aszczyzme l eologicz· formy gosnodarcze weszły dzis' ,„ k .1 mego emo raqe t• OWf". nnym1 słowy bez- z· m .f to ć k . . . . . _, . 1 • 

l
·t . 1 , · · v rew l • • · 11 1 „ t „ t t i 1 1 ·" am es wa ·omecznosc• wsp .J!l•·;a.2n·a 

no-,po i yczneJ. . świadomość każdecro człowieka w Polsc . t P eczenscwo, mepoc eq osc, co. osc ery o1 a - 7 tk" h t . ·t -" ' ' ' • • • • I · · ~ - , · · e 1 ~ ~ na ; <;ilm byt Polski stają sie 'ednoznaczn ze ws„ys ic . s roPnlC w uemo.ua lyC?.nvc 1 ,,„. 
3ztałamy " U!W• rednak1n1vci1 ce!ń:.t• 1 n~w1ą s_t~ły et~.ment sw111.domosct olbrzymie] - . t b t - .1 . 1 I e przez 1rnlczvtą reprezentację tych ~cro.m:ccw 

• "l l Ji •in~ wtększoscr slVLleczeńslwa zwyocs wem o ozu pos ępu 1 iewo •te ł spe- b h d 1 . d . d . h ł 
PPR d · ~ . d . . · r• · łecznej 

1 

w o c o ac 1 i poprzez o. pnw1e me ~ " il, 

nośc' • ąz:i:c pr~:z J~8no~ity fr?nt do _:ied;. W ten sposó!J dojriały obiektywne i subi~- z tej' .analizy wynik<" ·a wszvstki wskazania podkrcśla~ącc. waqQ soi~szu zje~noc·zon:;j kia-
1 orgamczneJ „ me moze zamknąc tywne warunki dla nowego etapu, z chwilą, na jutro . tk' i1 · ł d e t .. sy roboln:czeJ z mJsai111 chłou5k;mi i z poste· 

O<!ZU na prawicowe, antyjednościowe ele- ncly formy ustrojowe l gOS:pod.arcze Polski I jowych t~q ws~y~ _te ias a d e.mons rac6l ~a- I pową intcligen :: ;:.>, t eprez 2n~owar:ymi prz~z 
menty w szeregach PPS, tak samo, jak !lie L~.1dowe! oraz Lch kierunek rozwojowy stały ~i·ednoczeni·ao 0

h"u 'l .~.rzo z1\lądcym . as etm I te !<lronnictwa. · 
ol"ru' ł h 

1 
, si , •• : d - . .1 1 . . L o u parc11. ,e noczeme o 

. , Je. we w ~snyc ~zei;-e~~c 1 eiementów ę_ ';I s:v'a om.~sc1 ogo u sp4? eczem•twa. witll- otwiera przed klasą robotnicza pcrsneklvwv 1 'Wtedy h~rl~ie !o m?11lfcst;1.„jil jernOC:d 
ołicych jd~olopi partyJ.r;e.i i_ mter3Som kla- k;-sc1am1 stał'_'.'Dll - 7. t.ą chwilą koncepcja zła- realnych zwyciestw i szvbszego realizowania narody ?olsli~~o. butlowan~i ~a fun'.!<'-• 

'robotniczeJ. Lecz pcJedyncze drzewa. nie n~- obu ~urtow ~oboim~ych .w organiczną ca swoich celów. Dlatego też oba komitety cen- m.enc!e !~dnosc1 \\lasy rahoin•cw1. 111 ma· 
pl"te&laniają nam widoku na cały fas. łosc będn~ oddnalywac w ~ierunku dalszego lralne ustalują, ~e najbardziej Motną. treścia nife~L~cJa. jedno~ki ~edzi~ rów:1ież del~rq · . I rozszerzema bazy s.p<>łeczneJ. tegorocznej manifestacji 1-majowef jest wznie ~ob1l~7aCJ~ wszystl<ich sd tworczych na. 

W szeregach. PP_8 t~k samo,_ J8:k ;v ~zere- . Gdy n.owa zj:dno.c~o~a l?art:a klasy robot- sione przez masy członków obu pilrtii hasłn, rodu. łln. J.Jracv nad rna'iza~;'\ w~:vstl<irh 
ga~ ~PR, znaJdUJ_ą. Sl~ syno~'le 1 ~orki pol· mcz~1 . n:e będzie lrkw1daCJ~ jednej ~a rzecz marszu do_ ziednoczeilia _PPS i PPR w j~ną . 7.adan '':ewnętrzi:-ycb i m~n1fe~:tac1ą. wolt 
„kieJ klasy robotmczeJ, polskiego mdu pra-, cirugieJ, lecz połąi::zy w sob1e wszystkie po-zv- nową. pal'tH} klasy robotniczej, I utrwalenia pokoiu i IJ:!zmeczenslwa oraz 
~ującego. : '" • z e rnrwJ!\laid!fłlwa1'm·•••#fi •cJM•WSbiiiJFI 5 ww 1 obrony cal ości granic, ob.rony niepor.!lą„ 

. Opieramy ~ię n~ jednej i _te.i sam~j ba-' IU 0111e zwycięstwa ar mi •1 fłll ark os a i Ja~~oś~ie11 międzynarodowei so!idamnści 
~Ie społ~zneJ, _działamy. w. Je?n:vm I tym 11 ft I ·g J91 1 mas pracuj ących hędzie to wtPr'Jy mc:nifest,1cja 
se:nym srodowisku w muę Jednakowych całego narodu porl hasłem walid o -pokój i pn 

celów. Te f.~ty określaj.ą_i .wyznaczają jed- 03 WSZJStk;Ch OdCl0k3Ch frd'JRłif stęp ~rzeciw ~i~dzyna.rotlowe.i :r.'łkcji ~vsnót. 
ako:ve nueJSca dla dz1s1eJSzych peperow- " pra~1a,c~j z n~:i, prawicy. ;mc1al1~trczne1. T 1 a 

e6w I pepesowców w przyszłej zjednoczonej RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do- W Grecji środkowej jednostki armii demo- t~es~ św1ętrt wmna :malezc n11le?vte uwząled-
;:iartii. Peperowcy zna.ja nie mało dzielnvch nosi, że oddzialy greckiej armil demokratycz- kratycznej wyzwoliły miasto Pelagin. m.em.e w ha•łach , transparentach i przemó-
"'°l h · f' · , " . ' ''V k li · · w1emach. -... o nyc i o iar::iych towarzyszy naleza- nej odniosły w ostatnich dniach poważne • o o cach stolicy Tessahi, Larissy woj- z . . . . . 
0 ·.·ch do PPS W s · g h 'ed "· ska generała Markosa sforsowały umocnione . adame pie:wszoma.1oweg~ sw:ęta pokqa 
,; .. _ · , . . ~ere ~c . ZJ noczoneJ sukcesy na wszystkich od.cinkach frontu. w::;c na nalezvtym unaocz en i u manifestu ią-
. artn,k~ó~a posWięc1c musi wiele pracy na pozycje wojsk atel'iskich zadając im poważne cym i całemu narodowi treś i dorobku cnl.' -
bz~ałceru; swyc.h kadr i na podniesienie Oddziały generała Markosa wdarły się do straty i biorąc licznych jeńców. go poprzedniego okresu oraz \\-yznacze~ i 'I. 
pozi?mu. ideologicznego swych członków, mfasta Florina i po rozbrojeniu części garni- Na Peloponezie oddziały demokratyczne zdo- etapu walki. n a którym się :maiduiemy i ze.
J.udzie cl na pe~no mogą przerosnąć nie- zonu wojsk atet1skich wycofały się z mia- były Nicolas, Maseika, Sudena, Kastrotisse 1 dań bojowych okrPsn na s tępn<'!:JO . 
. lednego ze swoich dzisiejszych rówieśni- sta. szereg innych miejscowości. W tym celu wspólny komitet pierwszoma· 
ków politycznych należących do PPI. • j~'~'Y ob;1 partii. ustali dals.,,e zasady i szcze-
:Rę_<I?~m;y się z te~o ta;k samo cieszyć, jak 11'ino .,,POLONIA"' Dziś i dni następnych qołY; kt~re. reallzowa.nc będa pne7 ws7vst~~e 
dLJSlllJ cieszymy się, kiedy szeregi naszego Pocz. seansów: film produkcji polskiej komitet) pierw:o;zomaiowe na ~z.c:zeblach r:tz· 
~ktywu partyjnego dopełniają non·i towa- W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. 

57_vch, _ uzuoełmone prze.dsta.:v1c1elam_i , 7W!;p:-

~""vsze W . d i ś . t 11 os AT ETA kow zuwodowych, or!Jamza<:J1 miod11ezowvch ..., „. . me z. w1ę a: , 13,30, 16, 18,30, 21. · po t w ·1 d · 
• ·• • 1 • par e spo pracą prze staw1cieli stron-

:AkCJa zbiorkowa na rzecz wspólnego mctw . demokratycznych, org1mizacji sporto-

d 
• • d fai no ,,. WOLNOSC"' wych 1tp. 

łmU • Wyrazem ązema 0 iCdDOŚCi Pocz. seansów: (OSWIĘCIM) Organizacyjne szczegóły ustalone zos tam:i w 
Zjednoczona partia stanowić będzie ... :nstrukciach. Wytyczne polityczne dla tych 

i\'lspólny dom dla wszy>S-tkich, któr.zy znaj- W dni powszednie: 15,;sO, 18, 20,30. Sćcnariusz i reżyseria: instrukcji sta~o~ić hędzie wspólna uchwaf;:i 
d\ i;je w jej szerecrach Dlat""'O też uważa- W niedz. i święta: 13, 15,30, 18, 20,30. '.225-k WANDA JAKUBOWSKA ~1aszych Kom1tetow Centralnych. któreJ oro-

- · • v- Jekt przedkładam, · 



Str.;~ Nr 93 

Oburzoiące pod~n~anie .spraUJledliwo!łcl / KEŁ i ŁWEKD upaństwowione 

Hitlerowskie zbrodnie i rzezie usankcjonowane =~::E:::.~:::r~:~::.::?f: 
Łód'l!kie Koleje Dojazdowe, 

Protest przeciw wyrokowi nory~berskiemu Połączenie administracyjne tydl przedsl~ 
czu świąta cywilizowanego przeciwko wer- Politycznych stwierdzając, że orzeczenie ame- J.>l.o.rstw nastą,piło jeszcze w roku ubiegłym, 
dyktowi norymberskiemu, który usprawiedli- rykai'lskiego tryounalu w Norymberdze jest a po.łączenie majątkowe nastąpi prawdopodob 
wlając dzisiaj masakry partyzantów i zakład- sp.rzeazne zarówno z pod.stawowymi z~sa~a- nie 1 maja b. r. 

\V zwiizku z V1"1rokiem amerykańskiego 
trybunału wojskowego w Norymberdze z dn. 
19 lutego 1948 r. w sprawie Nr. 7, dotyczącej 
byłego feldmarszdka \Vilhclma Lista i dal
szych 11 generałóv· oskarżonych o popełnia
nie zbrodni wojen.:'iyc:h i zbrodni przeciwko 
ludzkości - Sekretariat Generalny Mi!;dzyna
rodowej Federacji b. Więźniów Politycznych • 
pr~i o opublikow<Jnie poniżej podanej treści 
listu protestacyjnego, wysłanego przez FIAPP 
do Kom'sji Sojuszni::.?c) w BPrlinic: 
„Międzynarodowa Federacja b. Więźniów 

Politvc-znych qrunująca w swych szcre.gach 
10 milionów of:ar hitkrowski<:h ohozów i wię
zlm1, piętnuje niesłychC1.ny wyrok amerykań-

skiego trybu,nału woj~koweqo w Norymber
d:ze w sprawie h f Pld111arszałka l.ista i 'nnyc:h 
generałów "'ehrmachtu. 

Vv wyroku tym cmerykański trybunał nie 
uznał za zbrodnię egzekucji partyzantów i za
kładników. dokonywanych przez opraw-ów 
hitlerowskich na Dalkanach V! latach l 941-
1945. uważając je 7a d'-iałćlniil ,,7qodne z pra 
wem międzynarodowym" i w J.;onsekwencji 
od teqo l'arzutu uniewinnił niem'.eckich prze
stęix;ów wojennych. 

Tego rodzaju stanowisko amerykańskieqo 
trybunału, d<>puszczają..ce i usprawiedliwiają
ce hlller(}wskie zbrodnie, popclnione na bpha
terskkh uczestnikach ruchu oporu ,przeczne 
jest z elementarnym poczuciem słuszności f 
sprawiedliwości, w imiQ którego miliony wal
czyły z hitleryzmem. Wyrok norymberski sta 
nowi eniewagę zarówno pamięci milionów lu
dzi, padłych z rąk faszystowskich morder
ców, jal< i cierpień tych, którzy przeszli przez 
piekło niemieckich obozów koncentracyjnych. 
Międzynarodowa Federacja b. Więźniów 

Politycznych przypom:1rn, że żołnierze ruchu 
oporu wnieśli nader poważny wkład w woj
nę pm:eciwko hitleryzmowi, zao~zczędzając 
swą bohaterską akcją życie żolnle.rzy państw 
sojuszniczych, a w ir.h rzędzie i żołnierzy 
amerykańskich. 
M!ędzynarodowa Federacji h. Więźniów 

Politycznych, przekonana, że reprezentuje 
ie.dnolilą opinię w tej sprawie wszystkich m'.
lionowych ofiar hitleryzmu, protestuje w ohli 
•••••••••••••••a•••••••••••••• 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 
w PZPW Nr 1 Zofia Frankowska (154 proc:.) i 
Zofia Bogusławska (150 proc.). 

W PZPW Nr 2 na czolo wysunęli się: Mi
chał Grzybowski (160 proc.), Ryszard Bawler 

. (159,8 proc:.) i Władysław Linczewski (150 
proc.). 

W PZPW Nr 3 Stefan Ostapik~ osiągnął 149,2 
proc. i Droździewicz Władysław 147,6 proc., 
a w PZPW Nr 35 Władysław Magier 160 proc. 
i Jan Kałużak 159 proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Stanisław 
Malinowski (160 proc.), Jan Pawlak (159,9 
proc.), Wacław Sbel (159,7 proc.) i Antoni 
Kabacki (159 proc.). 

W PZPW Nr 37 odznaczyli się: Białkowska 
Maria (160 proc.) i Zygmunt Kuźniar (149,9 
proc. W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak (157,9 
PZPW Nr 39 Ignacy Szwanke (158 proc.). 
llllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllłllllllllllllllllllll 

ników, otwiera drogę do rehabilitacji całej mi prawa i moralności. _m1ę_d-z:yn'.1rod?wei.. Jak I Po uregulowaniu wszystkich formalności na
polityki okupacyjnej hitlerowców, co grozi i uroczystym~ ?eklarac:1.ami. ahant_?w, ząda stąpi przekavm.łe przez Państwo Zarz~owi 
również usprawiedliwieniem obozów śmierci. iego m:hylen1a 1 ukarama niemlcc:kich zbro- M" . k' Łodz' KEŁ • ŁWEKD 

M . d . d F d '· \"" . . . dńlarzy wojennych". '"JS temu w l i . • tę Z\ naro owa e eracia u. v tt;zniow ......... , , ...... , ,, '" ...... ,. . , . ~ 1pr, rur.11111nr:11:1m1;1:·111r:1;m1:m.1~11~n1n~1lj1Jlł~llll~l111u~·1:im11111t1111:111111mi:.i•mut.mrro"ł! 
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Rozważna ocena najlepszych kandydatów 

Załoga PZPB .ff r 17 wybiera. nową Radą Zakładową 
. ...., . . 

my, który dal i;ię poznać w cza61~ pem„~1a ~·;mr<r~}''-'/ 
· f nk ·· · k --' · k u~•-'"'"' -er- •···'"""""JW1!,. ·• swe) u CJJ Ja o <.:.LdOWil" '""""" ··,, ..,.„ :·;.f.'!"'"''""'''1"-•' 

giczny i „z głow.:1. na kark~"· Z n~jle'pSz?J ·. · 
strony dał sir, tak7.e pmn.ac w stare] Radn~ 
i tow. BRONISŁAW WITEK. Nie inajgorzeJ 
widoczniił wywiązyw11! się ze i;wych obowią:z:~ 
ków, skoro współtowarzys-i.:e pr.acy wyetawih 
jego nazwisko l!la Hśde :kandw:Iaiów do trze· 
dej z kolci Rady. 
Jedną z najbardziej „muwwal!lych" kandv· 

datek jrnt stanowcw tO<W. BARANOWSKA. 
I Pionierka ruchu wielowarsztatowego na przę

dzalni, -kobieta mądra, rzeczowa, doskonała 
prządka i oddana s1pQleC"Znica - wniosła 01I1a 
cenny wkład do prac starej Rady. V\'do·wa, 
żywicielka rodzimy, !Z.na ona dobrze kłopo_ly 

Do1iczyk i trudności robotnika, a przede wszystk.J.m Osiilski Tadewn 

17 kobiety ipracującej. Doświadczenie, !które wy- Rak Zygmunt 
Wltek BronJsl<IW 
Graczyk Zygmunt Na ogół załoga o·ddzialu II.go PZPB Nr niosła ze starej Rady, pomoże jej na peW'IllO, 

1nie kwapi sią zbyt do wyborów, śdMej mó- ki · · t · wiąc:, do zamia.ny swyd1 starych •adnych d :naj by stać s.ię wartośdową człon nmą 1 elJ no- nogi ip.nędzalni <l'dipadk01Wej. Znaj~ ~ ~ 
prawdopodobniej wielu z nich przejdzie rów- we.j, g<lyby do niej zos'lala wybrana. d01brze, jak<> 6-ekTetarza ikomitetu fa1brycme
nież i do nowej Rady. Natura1nie, że -to nie Tow. ZYGMUNT RAK nie należał do ustę- go PPR, a prze-de w5Zys&im, jako człowiek.a 
jest rp.rzy1padek. Nawet postro=y obserwa<tor pującej Rady, lecz nazwisko jego ni.e jest b'f' całą duszą odda;ne90 swej :załodze, swej fabry
mógł zauważyć, że w tej fa.bryce jest lkto5, najmniej inowe dla -z..al~gi oddziału II-9~. ?· ce i 61prawie .robotniczej. 
klo traktuje bolącz•ki i p-01rzeby pracoiWników służony działacz ;robotmc:zy, „sza.1blerowtec - Nowym, jatko kandydat do Rady, lecz wca~~ 
nie „papierkowo", nie biurokraty=ie, a po został on przez Związki Zawodowe „odko- nie nowkju.s-z:em w sprawach społecz:nych je6t 
Judzku z sercem. Uderzyło mnie to, gdym men<lerowany" w 45 roku (po powrocie z obo- tow. JAN BOŃCZYK. Doświadczony tkacz; i 
prze\ roklem pierwszy rnz przestąpiła próg zu jeńców) do „Zajberta" dla postawien!a na. wytrawny bojownik .robo-tniczy - już przed 
tak zwanych jeszcze wtedy PZPB Nr 15 (przed pierWlizą wojną śwJ.atową był ,prześladowany 
koma~acją PZPB Nr 17). Tu matka 11ie musiała przez carsiką ochran«;. jako czlonek partii S 
czek'lć miesiącami na przydział rwypr11.wki d.ta cjaH)emokra,tycmej (S. D. K. P. i L.). Br. I 
niemowlęcia, jak to, niestety, zdarzało 6.ię w udział i w rewolqcji rn6y~iej w 17 coku 1?-~ 
nk1których innych fabrykach, tu nawet w war· J.;o delegat rady :iolnier1lkiej, a. p<> powro<'.Je 
szlacie szewskim wiedziano, :te z miejs.ca. trze- do kraju stanął od razu ..,„ szeregach wal<:Ul,-
b't naprawić budki dJa dziedaka, gdy nie ma cego 1pr-0Jeta.Tiatu i.od.z.i. Wysunii:cie kan<ly-
on innych na zmian~. Pewnie, ie takia rzoczy datury it.ow. Bończ~a epot'kalo się z uwaniem 
zależą w dużej mierze od kierownika referat.u nie tyłko .jego towarzyezy partyjnych - pepe-
socjal·nego. Nie uleg<J jednak wątipliwo.śd, że irow<:ó"'., lecz i całej za!ogi fabrycznej. 
nie mniej, a ra.czej więcej jeszcze zależy od Tow. TADEUSZ OSINSKI, .rachmistrz, przed 
tego, jak traktuje swe obowiązki Rada Znkla- kilku załedwie miesiącami .,Przysz.cdł tu z o<l-
dowa. dzinlu I-go (z dawnej filrmy Stolarow). Jako 

Jak już wspomnie.Uśmy, wielu dotychczaso- ;pracownik um1~łowy - jest Ol!l. związany naj-
wych radców ka111dyd.uje na nowo, a więc ściślej z klasą mbo.tniczą, będąc ak1.ywnym 
prze<le w6zyslkim pr:zeiwodnkzący tow. GRA- członkiem PPR ii oddanym s.polecznikicm. 
CZYK _ tokarz, wieloletni pracownik tej fir- J{owalska Halin<i Czychowlcz Helena S~zery i ł>ezpośredini, lf.raktowany jest on i ___________ ...;. ________________ 'T' ________ ...,,..._ pr:zm; pracowników biU!Cowycli. i przez robot-

§tatu.stqha przestępstw "' łJS-! 

Chicago. na 3-cim miejscu 
Chicago 7Jllane jest w całym świecie, ja.ko 

stolica gangsterów, n.a podstawie jednak ofi
cjalnege · ra.portu aimerykańskie.j policji śled· 
czej (FBI) w &ta•tv-.;tyce zbrodniC"ZOści Chicago 
zajmuje jednu z dalsz11fh miejsc. Na czoło 
wysuwa się Stan Nevada, gdzie na każde 100 
tysięcy m~eszka.ńców popełnia się 5.075 prze
s.tę:pstw kategorii „A" (L zn. zabójstw, :ra,bun
ków, napadów, kiradt.ieży 1Samochodów itp). 
Drugie miejsce zajmuje Aflizona, gdzie n.a 100 
tysiP,Cy mieszka.il.ców p:rzypada 4.354 zbrodni 
kat. „A". W Il!tn'Ois, mimo złej sławy Chicaigo, 
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na 100.000 mieszkańców popełnia się „tylko'' 
1.117 zbrodni, w stanie New York zaś „tylko'' 
- 647. 

Statystyki amerykańskie, chlubiące się ści· 
sło·ścią, przeprowadzają również badanie, ja.kie 
zbrodnie są najc-z:ęściej p<Jpełni.ame w różny.eh 
Stanach. A więc w Stanie Georgia najwięcej 
popełnia. się zabój1Stw, w Nevada n<ł!padów 
nbun1rnwych, „1Specjahl'Ością" zaiś Waszyngto
lllU są kradziie:że samochodów. Jak na kraj, 
pretendujący do miana „ohrońcy' k'U1tury za.
chudn.iej", stat~tyka. nieroyt pochlebna. 

- Milczeć! - zapienił się Heinz, rzucając 
się z pięściami na Luizę. 

Pukanie do drzwi otrzeźwiło go 1 położy
ło kres tej niemiłej scenie. 

- Proszę wejść! - ciężko sapiąc zawołał 
Heinz. 

Dyżurny oficer z gestapo zameldował o wy
konaniu rozkazu. Profesora Kuzniecowa do
starczono z więzienia. 

- Natychmiast wprowadźcie ar.esztowane
go! - rozkazał Heinz. 

ników }a.ko • .6'Wój człowiek". 
Tow. OSIŃSKI będz,ie łlJiewą1!Pliwie cenmym 

nabytkiem dla nowej Rady, .Będą nimi też na 
pewno .i iprzedstawidellci mło,dzie.ży: HALINA 
KOWALSKA i HELENA CZYCHOWICZ. Zdn-
ją one sobie doskonale sprawę 12: tego, jak 
wieJkie z.a.dania mialyty do spe!.n.ieni.a. WJ f 
dzą, ie nie tylko zająć się trze.ba siprawam+ 
oświaty, sport.u i rnnywek dla młodzieży, 
lecz też trzeha powamie ipomy61eć o tych 
dziewczętach i chł01p0ach, którzy' pracU'jąc i 
ucząc się, muszą jednocześmie :iarabiać na 
swoje •własne, a częstokroć i na utrzyma.nie 
.swojej rod:z.i<ny. 

Ustawodawstwo saicjail.ne Polski Lu.dowej; 
trooka jej władz o CTłowieka pracy daje Ra
dom Zaldadowym wielkie pole działania. Od 
Rad samych, a przed<& 'W&Zy1>tkim od świado
mości załóg, którn w tej ch·wili swoje nowe 
Rady wy\>ierają, zależeć będzie, czy motli~
ści te zostaną w pełni i Slp'Tawiedliwie -..ry'ko-
rLYlitane. ' H. W. 
1·1··1'1~1r11:11111!~:1nF'1111"1l!ll'l:!l11lli1"1i!m:rn:mml"l''l'!l111'1J:'l:'M!'1'.l1111'.l"1'iM'·1··rrr1 

WYKŁADY TUR W SWIETIICACH 
ROBOTNICZYCH 

6 kwietnia, godz. 15, PZPJG Nr 8, Hipotecz· 
na 7-9, „Fermentacja" - ob. W. Gustowski, 
Godz. 15.30 Wojskowe Zakł. Motoryzacyjne, 
Składowa 41, „Powstanie państwa polskiego" 
- prof. Z. Makarczuk. 

7 kwietnia, godz. 19, Związe'k Spółdzielców, 
wyszła Sienkiewicza 26 „Wiosna Ludów" - prof. Z. 

- Nigdy nie spotykałam jeszcze w życiu l głosem zawołał Hcinz, wyjmując z kieszeni 
takich egoistów, jak ty, - nagle zaszlocha- rewolwer. 

Luiza uśmiechając się triumfująco 
z pokoju. 

ROZDZIAŁ TRZECI 
Makarczuk. Godz. 16, Związek Samorządców, 
Wydz. Ewidencji, Wólce:ańska 5, „Kobieta dzi
siejsza" - Mgr. H. Swietlińska Godz. 12, 
Państwowy Browar Nr 2, Orla 25, ,,Powstanie 

ła Luiza. - Mani nieszczęście nadawać się Ale ten ruch bynajmniej nie wywarł wra
na twoją kochankę. To ciebie urządza, a na żenia na Luizie. Wręcz odwrotnie, uspokoiła 
resztę po prostu gwiżdżesz. Jestem pcwnn, się zupełnie. Usiadła na poręczy fotela, wy
że gdy będziesz stąd uciekał, nie zapomnisz ciągnęla z papierośnicy papierosa i zapaliła, 
wywieźć dużo zrabowanych rzeczy, ale na- nonszalan:.:ko puszczając kłęby dymu wprost 
pe\.vno zapomnisz mnie! w twarz Heinzowi. ~ 

Heinz wyprostow;cił się. Oczy jego przy- · - Tylko bez tych komedii, mój drogi! -
bn1ły metalowy vv·yraz. powied dała z uśmiechem, - kiedy naprawdę 

- Mueller! - oficjalnie powiedział, - mu- chcesz kogoś zabić, robisz to daleko spokoj
sz~ panią uprzedzić: niezwłocznie po przy- niej! 
jeździe pana obersturmbahnfuehrcra, będę I znów zapanowała krótka pauza. Nagle 
1..muszony ... 

- Możesz mnie nie uprzedzać, kochanie, -
przerwała mu Luiza, nagle przestając szl<>
chać. - Znam dobrze twoje metcdy. Nim 
zdążysz zameldow<1ć mu. że jestem radzieckim 
szpiegiem, - sama napiszę do niego, iż to ty 
jesteś czerwonym !'7.piegiem. A tam, - niech 
się głowią nad tym... Chyba wiesz, co to 

Luiza zgasiła papierosa i popatrzyła uważnie 
na Heinza: 

- Heinz! Zaczynam wszystko zgadywać! -
zawołała głośno, - każesz aresztować i roz
strzeliwać nie tylko Rosjan, ale l swoich! 
Wiem, co to oznacza! Prawdopodobnie chcesz 
zarobić u bolszewików na więzienie, a nie na 
stryczek? Powiedz otwarcie - może to ty 
jesteś sprawcą tych dziwnych historii, które 

Zabiję ciebie! Ty ... - zduszonym siQ dzieją, w Na.ftogradzie? 
oznacza?„. 

-Milcz! 

/ 

I. 

Gdy profesor Kuzniecow zo~tal wprowa- listopadowe" - prof. Z. Makarczuk. 8 IV, godz. 
dzony do gabinetu szefa gestapo, Heinz z wy- 15, PZPJG Tkalnia Nr 3, Milionowa 25-27, 
szukaną grzecznością powstał z miejsca. „Najczęstsze schorzenia u kobiet", Il część -

- Proszę? pan profesor będzie łaskaw za- ob. D. Soszyńska. Godz. 17, F-ma Ferrum, Ki-
jąć miejsce! lińskiego 121, „Gospodarowanie w państwie 

stary profesor wyglądał okropnie. Nieogo- nowożytnym" - Mgr. H. świetlińska. Godiz, 
16 Związek Pracowników Budowlanych w An

lona twarz, zarośnięta siwymi włosami, zapa- drespolu „Znaczenie klasy robotniczej" -
dłe policzki, zmęczone, podkrążone oczy. Kil- prof, z. Makarczuk. . 
kudniowy pobyt w więzieniu oraz wielogodzin g kwietnia. godz. 18, świetlica Dyrekcji 
ne badania do reszty wykończyły Kuzniecowa. Ko'8jowej, Więckowskiego 16, ,,Walka z cho

- Czy chce pan zapalić? - uprzejmie za- I rabami społecznymi" - prof. dr. Z. Szyma
pytał Heinz swego więźnia. - Polecam spe- nowski. 
cjalnie te papierosy. Są znakomite. - i nie .10 kw.letni~, 

1 
g111dz. 18, Związek Samorząd

czekaj~c na odpowiedź, gestapowiec nagle cow, Wolciza~sKa _5, odczyt d:.a wszystkich 
zmienił ton. Zauważył szorstko i oschle: - pt. „Sytuac:ia międzynarodowa -:-- ~e.d . .fi.· 

. , . Pokorski Godz. 13, Fabryka Płoch i Nic1eJn1c, 
Ostatm_o pan zl~ się zac~owy:vał, p~ofesorze. Daszyńskiego 10. Kolo Samokształceniowe -
Pa~ usiłował uc1~c. Taine us~łowame zasłu- referat organizacyjny. Godz„ 19, Związek Pra
guie na karę śmierci.. Ale Niemcy są wiel- cowników Budowlanych, Nawrot 27. „Poezja 
koduszni i potrafią przebaczać. Mam wtaźe- Polski wakzą.c!lj" - prof. N. Haltret-Paca· 
nie, że znajdziemy z panem wspólny_ język„. nowska. 
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Kronika Pabianic Obrady aktyw i tów - spółdzielców 
~ ..... ~,_ członków PPR ~ terenu województwa lód~kieąo 

Koma winszujemv 
Poniedziałek, 5 kwietni.a 1943 r. 
Dziś: Wincentego, Zenona 

Kina 

Kin._o „Polonia" film produkcji 
amerykańskiej „Skarb Tarzana" z 
Johny Weissmiillerem i Maureen O'Sul
livan. 

Wczoraj w Centralnym Domu Kultury 
Robotn,czej w Łodzi odbyło się zebranie 
aktywu spółdzielczego Polskie; Partii Ro
botniczej z terenu województwa łódzkie
go. 

Zebranie zagaił I sekretarz Wo;ewódz
kiego Komitetu PPR tow. Marian Minor, 
któr':y pó zapoznaniu zebranych z celem 
obrad, omówił szereg aktualnych spraw 
związanych z pracą naszej Partii na tere
nie spółdzielczości. Na wniosek tow. Mino
ra do prezydium weszli: przedstawiciel 
KC PPil - tow. Blinowski. tow. tow. Do
magała, Grzesiak, Stalski, Potapczuk, Szu
bert, Cyganek, Jańczyk. Klusek, Grzegor
czyk, Śpiewankiewicz, Perkosiak, Olbrom
ski. Malinowska, Fraj i inn:. 
Interesujący referat o roli i zadaniach 

spółdzielczości wiejskiej wygłosił tow. Bli-
nowski. . 

Pu omówieniu ogólnych zagadnień go
spodarczych naszego kraju i zagadnień go
spodar'ki planowej tow. Blinowski mówił o 
wsi polskiej: 

- W okresie rządów sanacyjnych w1es 
g·nębił głód ziemi. Polska miała około 8 mi
lionów bezrobotnych na wsi. Dławiły chło
pa nożyce cen, lichwa i pośrednictwo. Ca
ły dochód gospodarek wiejskich szedł na 
pokrycie cen artykułów przemysłowych 
wyśrubowan:vch przez kartele. Dość wspo
mnieć, że pudełko zapałek kosztowało 3 
jajka. Nieś polska płaciła około miliarda 
złotych przedwojennvch, to znaczy 16 pro
cent ogólnego dochodu rocznego na spłatę 
długów i rat. Wysokie zyski pośredników 

Sukces Ośrodka Konfekcyjnego Nr 6 
Kino „Robotnik" - film produkcji l na wystawie produkcji fabrycznej 

amer!kańsk~ej „Kulisy wielkiej rewii" W lutym br. odbyła się w Łodzi wysta- ubrania męskie, kostiumy damskie, płasz-
(H?l!1day Girls). Dozwolony dla mło- wa eksponatów ośrodków konfekcyjnych cze, kurtki myśliwskie, męskie ubrania 
dz1ezy od lat. 17-tu. Łodzi, Pabianic, Zgierza oraz reionowych płócienne i wiele innych - wychodząc 
Początek seansów w niedziele i święta biur nakładczych z Wa~sza~y. Celem wy- ~wycięsko ·.z silnej konkurenc~i i ~zysk~-
o godz. 16. 18 i 20 a w dni powszednie sta.wy było ;wytypow.an~e os.rod~a ~o~fek- iąc tym samym prawo do posiadam.a s.t01-
o godz 18 i 20 ' cy]nego, ktory - dz1ęk1 na.iwyzszeJ iako- ska na tegorocznych Targach Poznansk1ch, 

· • ści i estetycznemu wyglądowi swej pro- które odbędą się w czasie od 24 kwietnia 
Dąż urą ap te la: dukcji - miał uzyskać prawo na urządze- do 9 maja. 

nie własnego stoiska na Targach Poznań- Udział w tym zwycięstwie mają zało-Dziś, dnia 5 kwietnia br. dyżuruje 
apteka mgr. Dzieniakowskiej, ul. War
szawska 25. 

• • 
Od dnia 3 kwietnia do dnia 1 O kwi et

nia br. dyżur lekarski pełni dr. Kasper
ski, zam. przy ul. Żeromskiego nr 20, 
(Szpital Ubezpieczalni), tel. 58. 

Ważniejsze telefony 

skich. ga i kierownictwo ośrodka. 
Współzawodnictwo międzyośrodkowe na Znaczenie Targów będzie tym większe, 

·-· ·-stawie dotyczyło tak samych ekspona- im bardziej różnorodne, im lepsze jakoś
il..w, jak i dekoracji. ciowo będą eksponaty naszego odrodzone· 
Ośrodek Nr 6 w Pabianicach wystawił go przemysłu. 

Klub sportowy „O z·eż'' 
przygotowuie sią do Igrzysk Konfel<cy.jnych 

przyczyniały się do podwyższania cen. 
Chłop zmniejszał stale zakup maszyn i na
wozów. Ziemia byla coraz gorzej uprawia
na, coraz bardzie; wyjałowiona. 

To straszliwe dziedzictwo rządów sana
cji musiała likwidować Polska Ludowa. 
G!ód ziemi został cz·~ściowo zaspokojony 
przez Reformę Rolną, a jeszcze pozostały 
na zachodzie kraju folwarki nierozparcelo
wane. Rozbudowa przemysłu pochłania i 
pochłaniać będzie w jeszcze większym 
stopniu nadmiar rąk do pracy na wsi. 
Również obdłużenie zostało znacznie zli

kwidowane ,a ceny kształtują się wyraźnie 
na korzyść chłopa. 

Nie możemy jednak p<lwiedzie~, ~e 
wszystko zostało zrobione - mówił tow. 
Blinowski. 

Partia nasza dawno oświadczyła i musi
my to stale przypominać, że stoimy na 
gruncie własności indywidualnej w gospo
darstwach wiejskich. Zawsze dążyć bę
dziemy do tego, aby zabezpieczyć i podnieść 
produkcjf: gospodarstwa chłopa, lttóry nie ko
rzysta z pracy najemnej. 

W walce o podniesienie produkcji rol
nej, \V walce o podniesienie dobrobytu i 
kullury na wsi - wielkie zadania ma do 
spełnienia spółdzielczość. 

Na zakończenie swo;ego przemówienia 
tow. Blinowski dał wskazania dla pracy 
spółdzielców na najbliższy okres. 

Drugi referat na aktualne tematy spół
dzielcze wygłosił tow. Jańczyk - prezes 
Powszechnei Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. W ożywionej dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Potapczuk, Klusek, Getling, 
Grzegorczyk, Polka i tow. Szubert, który 
podkreślił, że zebranie to jest podsumo
waniem ,,.akończenia pierwszego etapu 
przebudowy spółdzielczości. 

Tow Blinowski dał odpowiedź na pyta
nia stawiane w dyskusji i podkre
ślił dwa wysuwaiące się na czoło zagad-Miejska Komenda M. O. 63 

Pogotowie .Ubezpie<:"ZalnJ Społecmej 208 Swego czasu pisaliśmy o pracy, zdo- niędzy klub nie otrzymuje. nienia spółdzielczości: dążenie do jak naj-
byczach i bolączkach KS „Odzież". W tych warunkach zarząd klubu po- większej obniżki kosztów własnych spół· Slrd Peia.ma O 

P. C. K. 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarz11d Miejski 
P. Z. P. B. 

~I 

66 
23 

Dzięki apelowi „Głosu Pabianic" klub stanowił zdobyć środki przez urządza- dzielń ornz umasowienie spółdzielczości. 
ten otrzymał od Zarządu Głównego nie imprez dochodowych. Na zakończenie zebrani uchwalili rezo
Zw. Zawodowych w Łodzi pewną ilość Pierwsza taka impreza - zabawa - lucję, w które; potępia:ią politykę imperia
sprzętu sportowego, który J'ednakże był odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm„ o listyczną międzynarodowej reakcji, soli· 

daryzują się z walką o pokój mas pracują-
Te1!9ref 213 niekompletny i dlatego nie mógł za- godz. 20-ej w sali ZWM, przy ulicy Pu- cych świata oraz witają z uznaniem oś-
P. P. R. s spokoić potrzeb. łask\ego 36. W programie zabawy jest wiadczenie tow. Wie.>ława i tow. Cyran-
P. P. S. 1'3 Już niewiele czasu dzieli nas od przewidziana loteria fantowa, dla któ- kiewicza w sprawie pełnej ;edności klasy 
RKU. Komenda Garnizonu 33 Ogólnopolskich Igrzysk Konfekcyjnych rej fanty zbierali członkowie klubu. robotniczej w Polsce. W zakończeniu rezo-

• * • w Warszawie, które odbędą się w sierp- Klub Sportowy „Odzież" przesyła tą lucii czytamy między innymi: 
Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu· niu br. drogą serdeczne podziękowanie wszyst- Wojewódz~a Par.tyjna Narada Spółdzie~-

je interesantów codziennie od godziny 

1 

Obiecanej dalszej pomocy ze strony kim ofiarodawcom fantów, którzy nie- cza z uznamei;i. wita po"'.stałą na ~runcie 
11 - 12, w redakcji przv ul. Limanow· Związków Zawodowych w postaci bra- j wątpliwie doceniaja znaczenie sportu refodrmy rohln~] 1 v1vszystkhic~ Pk:zedrmkan gło-
k' 11 2 · t t ( 4 k · · · · t · · b t . · EN spo arczyc i spo ccznyc ia ie o ona y s 1ego , prę ro, e . . Ującego wc1ąz Jeszcze sprzę u I pie- ro o niczego. . się po ostatniej wojnie, nową strukturę ru-
n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111!11191111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11-11 l chu spółdzielczego w Polsce postanawia zmo• 

·zakłady k tór·e się duszą w ciasnocie :~1:%~n,::~~~=·~:::.:„:::~"~: 
warowej między wsią a miastem - odbu-

PZPW Nr 41 nie ma1·"' odpowiednie,; siedziby dowa _i uprzemyslowien!e wsi - ws~ółza· 
-t ,IJ wodmctwo pracy na wsi - zakładanie sta-

Zdolność produkcyjną Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 41 
w Pabianicach można określić ilością 
40 tysięcy metrów miesięcznie. Tyle bo
wiem wyprodukowano w tych zakła
dach w lutym br„ przekraczając plan o 
20 proc. 

W styczniu natomiast wykonano 31 
tys. metrów - 87 proc. planu, a w mar
cu - zaledwie 26 tysięcy sześćset me
trów - 93 proc. 

Ta uderzająca nierówność tłumaczo
na jest przez kierownictwo zakładów 
postojami. W styczniu - postoje z po
wodu zmiany zaplanowanego asorty
mentu, w marcu - z powodu uszkodze
nia silnika. 

Takie postoje mogą się zdarzyć w 
każdej fabryce. Interesują nas csiągnię
cia w produkcji, w technologii, w dzie
dzinie „małej racjonalizacji", we współ
zawodnictwie pracy. Kierownik, prze
wodniczący Rady Zakładowej i sekre
tarz kola PPR informują zgodnie za
równo o osiągnięciach, jak i o niedocią
gnięciach i brakach. 

I tak od dłuższego już czasu zostały 
powiększone tarcze wałków osnowo· 
wych, co daje oszczędność w zużyciu 
przędzy i zmniejsza ilość odpadków I 
oraz postoje „na osnowy"; osnowy z 
przędzy czesankowej zostały zamienio
ne na zgrzebne, zaś wątek zgrzebny za
stąpił czesankowy. Ta zasadnicza zmia· 

na zmniejsza znakomicie ilość braków 
w tkaninie. 

A współzawodnictwo pracy, ruch wie 
lowarsztatowy? 

Tkacze naprawdę nie mogą wykazać 
się większą wydajnością ' pracy, gdyż 
nie pozwala im na to ciasnota ganków, 
przejść między krosnami. Zakłady mie
szczą się w zbyt małym lokalu, który 
nadaje się raczej na drobny warsztat 
mechaniczny. Projekt reorganizacji za
kładów przewiduje . . . przeprowadzkę 
do innego, odpowiedniego pod wzglę
dem wielkości lokalu. 

Wydaje się nam jednak, że i w tych 
warunkach kierownictwo fabryki może 
i powinno wprowadzić ulepszenia tech· 
niczne. 

Mimo tych niesprzyjających okolicz
ności wyróżniają się, jako przodownicz
ki pracy, tkaczki Rogowska Jadwiga j 
Smolarek Irena, które w dniu święta 
Kobiet otrzymały specjalne premie pie-
niężne. Em-Ha. 

Z żqcia partji 
Dziś, dnia 5 bm„ o godz. 18-ej 

koło przy PZPW nr 41. 

Przygody ~-rrfT ~ 
:.·".. 

Jasia i 
Wi~nioiUi • 
llllllłllllllllllllllllllllłlllłllllllllllllllll 

cji maszynowych przy Gm. Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska" - mobilizacja 
partii w celu realizacji hasła oszczędności 
na wsi - organizowanie świetlic, biblio
tek, czytelni - czynny udzia~ w organizo
waniu „Służby Polsce" - umasowienie ru
chu spółdziekzego tak, aby nie było mało 
i średniorolnego chłopa nie będącego 
członkiem Gminnej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" - mobilizacja aktywu par
tyjnego w kierunku planowej gospodarki 
wsi w ce1u wykonania trzyletniego pla· 
nu gospodarczego - powiązanie spółdziel
czości wiejskiej z zawodową organizacją 
chłopów Związkiem „Samopomocy 
Chłopskiej". z. ' 
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TEATlft/ Zespe..C. 
PANSlWOWY TEATR WOIJSK:A POJQGEGO 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. I'. Sat1-
tre'a „LADACZNICA Z Z'A&MD!Mfi". MKS TĘC .ZA 9:7 

Młodzież w wieku szkołn!rm Jlfie flO$Pad9 
prawa wstępu na wido'Wtlię. 

TEATR POWSZECHNY 'Nm 
Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru

sa „OMYŁKA", ukazująca nastroje społe

czeristwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERAl,Nl' DOMU ZOt.NłERZA 
ul. Daszyńskiego S4. 

Ostatni tydzie!'i. komedii Moliere'a „SZKO

ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew

skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 1'3-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA". Zachodnia <13, tel. H0-09 

Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG''. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19.30 .. AMBA
SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 2<13 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 

w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 19,15 

/KINA 

Punk·łY dła gospodarzy z.dobyli : Mateck 1, Trzęsowski, Maritiew1cz Jaskóła 
Wcz.oraj w h,ałi W.illny rozegr<ll!ly został mecz flIDałowy o dr~ynorwe mi;;itrzootw.o Pol5ki 

w boiksi€ pomiędzy MKS-em (Gdań50C) a Tęczą. Mecz zakończył się zwy<:ięstw€.m MKS-u 9:7. 

Wyn·ikri rp05zc.zególł-nych walk były następujące (llla pieriwszyan miej1Scu zawodnicy 

MKS-u): 
Miikoła;jczeW1Ski pokonał Bedn.lil!rka 
Antldewicz wyipuinkitował Juirikia 
Iwański pokonał Mazura 

Gig:nal zwyciężył Maiteokiego 
Skier>ka pokOIIlał Grymina 
Szyma111k<ierwicz uległ T<r,zęsowskiemu 

Rąc.zka prze.gnił z Markiewiczem 

Mach!liński prrzegra:ł !Przez k. o. toch;ni=e z Jaskółą. 
Na ipUJD.ik,ty sądziowali: Zapła>tka ($.1.ąsk), R01Sińslki (Warszawa), Wróż (!Poznań). W ringtt 

lk.pt. Neudilllg (Warsza.wa·). 

Mazur (Tęcza) 

W czm<JJj roosdlrzy.g-f Widać, że na Wybrz.eżu boks ma dobre wa

nęły się fosy „Tę- runki rozwoJowe i cieszy się poipu•lamo1ścią 

czy" w drimi:ynlQ.wych wśród młodz·ieiż:y, toteż nie będziemy wca.Ie 

mistrzostw.ach iPoJlsiki. zdurni•eni, gdy hegemon~ę w ~ej dziedzi•nie 

\V•iemy jrui, że 'W' tym sipo.rtu przejmie ikiedyś rpo Łodzi. Ogromną po

roku ło<lziam.ie n:$e pra.wę :zmać dziś po wsz.ys•tikich chłoipcach 

zdobędą '-vioomisf:nn. ~-u. Nawet Rączka wypadł wczornj o wi€

s twa, rprzyipad!n:ie <l!OO ie i~epiej, anirż:eJ<i podczas o-s•tabniego spo·tkania 

naj,prawdopodo!liUiaj Z' Z}'IIisem. 
miłicjallltom z W:yh!::ze' 
ża, k>tór;yteli iw-czoraij: 
oglądaliśmy a:r.a, IIiingn 
w ha:H W1m.y. '.Mfili:.. 
cjanci, trzeba przy
znać, zasł.Ulg'Ują l!la 111ie 
całkoiwacte. W chw„, 
o'beanej z WJYją<tk · - ..,.., 

Pi!BRWSZA N1'ESPODiZI~KA 

Wiaillka Bedna.rlka z Mikołajczewskim nie by
aa pw;baiwfona pewnych emoc.j:i. Rozpoczął a
Jtaik: Bed!nmak trafoie lokując kilka swoich 
dość cięhkich. - j-ak na wagę muszą 

efo.sów. 'WJorotce jeidnak łodziani'Il traci szyib
'cość i pozwala coo:a.z c.zęściej dochodzić do 
"Jłosu SweDm IP:rzoc.i,Wiil!i.kowi. 

waigi k-9!Jl.!Jciaj, pól- 1 W draigim sm:ociiU Bednar-eik nadziewa się na 

ciężkiej 'i cięż.J.dej dmrż:yn:a ~<lh jest iband:z.o 'r<>Źin'Y prawy sieripowy, al<e przetrzymuje cioiS 

WALKA Z WIATRAKIEM 
Gignal w porównam.iu z Maiteckim, 'lo „eh.u· 

cherko", jakkolwiek przewyższa go wzmstem. 
Początkowo .J.baj ni·e mają ochoty· naw.iąz.ać 
walki, ale wreszcie za namową sędziego de· 
cyduje się Matecki na kroki zaczepne. Z do· 
skoków łaiduje seri·e. Publiczmo5ć io bierze. 
Rozle.gają się ooorzyki: „Matecki bij" i Matedk.i 
rzoczywiście za,czyn,a gonić Gi.ginaila ;po rio:l'!JU. 
W drugie.j .rundzie znów w .a.talku zinajduje się 
łodzianin. G1gnaL macha rękoma jak wiatrak 
i często słania się na nogach, przyjmuje jed· 
nalk walkę na wymianę ciosów, ale ciosy Jego 
nie robią w.rażenia na ło<lzianinie. W trziecim 
starciu Mateckiemu zabrakło jwż: tchu. Ko.r.cy
sta z tego Gignail. i od•rabia strac01I1e punik!ty. 
Runda tu kończy się remisowo, dwa pioowsze 
jednak starcia wygra·ł Matecki, to~erż: wy.:iik 
•reJJIJ.isowy tej walki krzywazi wy.raźnie łomia
nina. 

DOBRY POKAZ BOKSU 
An•tkiewicz mó~ Julka 

zino!k.au.tować jurż: w pierw 
szym Slta.rdu, nie U.C7JYll!il 
tego ty@<o przez dżen,teil

menerię! Jurek w d~ 
sta.r..ciu wailczył b. przy
to!lllilie i w tej poikaw
wej walke wypa!dł b. do
brze. Zwycię:ż;~ ~
ście Aintikiewicz. 

ADRIA - „Symfonia pastoralna", i;odz. 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

zwartą i trudną do wyiszczeirbieniia.. Milloołaj· bez· 2m:r.t11Źle!D!i.a otk.a. Po chwili .rewa.nżuje mu 

16,30, c.zew.ski po•radził sobie wczo.raj z Bedioo.rkiem, się ty1IJl samym ciosem, a1e .rundę osta:tecznie 

przeciwnikiem n.ie ła·twym do polrotnamJi:a, !IIB · rwygryiwa szybszy ;i jposiada1jący lepszy re·~le'k5 

którego pun'kty nie.mail w.szyiscy Hczylilśmy da- Millroł~jlazewskii. BAŁTYK - „Bitwa o szyny"', godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

Antkiewicz (ŁKS) 

S1Gerka dla Grimma 
był przecirwJliilkiem me-

wy.godnym, gdyrż: gdańsz

czanin potrafił doskonale w llliego wejść. Gry
mi1n był przy tym zawsw o ułamcie selmndy 
za wolny. W trzecim starciu Skierika za po
mocą lewej 1pros1ej Xlllpełnie uni-eszkod!łi'W'ił ło
dzianina i wy.gra.i wa·lkę. 

BAJKA - „Wiosna", godz. 16,30, 18.30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. l 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu", godz. 16, 18,30. 21; w niedz. 13,30. 

HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", gcdz. 

17, 19, 21. w niedz. 15. 
f6,:fo,: 

! 
ROMA - „Dziewczę z Północy'', godz. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", 

16,30. 18,30, 21' "~ n'~"b:. 14.:>.0. 
godz 

STYLO~TY - „Pod dachami Paryża", godz 

ją<: dowód, że MKS ma dopływ młodych, no- W ,trzecim starciu Bedillarek pcha się do 

wy"h sił i to wcale uzdodnionych i żie ill'ie pLZod:u·, alle zupe'łnie nie bije i co chwilę na

grozi mu w naj.bliższej przyszłości uwiąd stair- dzi.elw'a się na lewą prostą gdańs.ocz.a:nina. 

czy, jak to ma się z niektórymi k!lubami łódz-. Zwycięstwo Mikołajczewsik:i€90 trudno kwesitio 

kim1. 1110.w.ać. IWAŃSKI MA ZA SŁA-B-Y CIOS NA.„ 
MAZURA 

Na ringu w Poznaniu Pierws.za ru.nda wailki Iwańskiego z Ma:z:u-
rem minęła bez specjalnego wrażenia. Iwański 

P. s' c· e ŁKS u zwyc1·ąz· aJ·ą 9 7 szuka okazji na ciOiS, l-ecz Mazur nie da.je 6.ię 
I Q I a r Z -. • zaskoczyć. W drugim s:tarciu Ma2Ju.r zas!kaJk.ruje 

Iwalli;ikiego dwiema seriami w żołądek. T'i!. oo; 
ma his1toria powtairza się w starciu treecim. 

1anewn ~;:>c sob~e defin:tywnie tytuł drużynowego mistrza Polski Iwań~kiego ciOISy, k,tóre posłały już ni-e jed· 

POZNAŃ (ob.si. wł.). Roze- 111ikowski po21i! ko111dycją ni·e z.a.imponowali ni- lllego llla desk!i, nie czynią większego wraże-

p · tk · czym. NaJ·le!P;eJ· wy;padli Ole3·nik 1 Pisars>ki, o- :nia na łodzianinie. Zwycięstwo Iwańskiego n.a 
grane w oznanm sipo a<ru€ o • 1PUnkly niem.acz.ne. 

dru:Zynowe mistrzO<Stwo Połs!ki ba'j jednallwrwoż ciężJlro naipra,.cowaJ'i się na S aink .,.. 

w boksie z cyJcJ.u roq.gryweik zdobyte punkty. . zy.m · i·ewJ.cz ;pozinał 1 rzęsO'WWe<go do-

f. 1.... h · d · · Publk:zmość jp.O'lfilańsik.a przyJ·..,la bokis-e•rów !{Hero w trzecim starciu. Przez dWiie pierwsze 

maiviwyc mię zy mLe)'Sco:wą ł . ..,_,_ .. _.... dł t-··-' . ,_, -•- ". rundy Szyuna'Ilkiewi.cz był agresyiw.niejszy i w 
„Wartą" i Łódziłtim K.tlulbe1m OUm>.liW.l llqOI 1w'<llym1 o ..... a ...... am1. <l . · · d. db. . . .„ 
Sportow'r.m zakoń<:zyło się ni- WY'll<iiki 1poszcreogóil!lych spotkań były nas tę- rugieJ rnn zie .P0 . · Ił nawet „Misro!Wl oko. 

,-- . . W uzec1m starem Jedtnaik TrzęsO<WlSlki o:dmiaikizl 

kłym zwycięstwem ŁKS-u w puiące. . . . . I siebie i doskollla•le rnierzo· . i hak · dołu 
s•tosu1n·ku 9:7. Zwycięsibwo to W wadze muszeJ sęd7.lowae przvznaJi zwy· . . . nym aaru z 

16,30, 18,30, 20,30: w niedz. t-4.30. " 
.przyszło łodziainom ba.rdzo cięż <;ięstw.o Kamińskiemu (~KS) na<l Lledtke'm, co zapewn~ł sohi·~wycięstwo natd 1pchającym się 

ko, lecz dzięki niemu ŁKS za- wi<lzoiwie p.rrLyjęli gwizdami. Obaj z:a:wodnicy wcią~ . 0 prz. u Szyma.nlk·iewkzem, który w 

pewllldł sobiie już defa1i•tywni~ o:trzymałi na,1x>mnienia za nieczystą walkę. brzecieJ X:Uilldzi·e 0·t17;ymał w doda1ikou %traeże.. 
ŚWIT - „U kresu drogi", godz. 17, W, 21; w 

niedz. 15. · ty>tuł mistrza Poil>S<ki. W wad2j€ koguciej Różycki (ŁKS) :nieZIIlacrmie rue za niteczystą wai&ę. 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 
aiedz. 15. 

WISŁA - ,,Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30 

Wf,ÓKNIARZ - „Guwernal'ltka", g<1dz. 1'6, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Ostatni etap", godz. 15;30, 1~, 

20,3{); w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Co nsłyszymy prze1 rad10 

Dr·wiyllla łód~a była zeSiPo- wyg·rał z K01I1:iecziką IIla ipUlllik.ty. Byl.a w na.j- OSTAmrn 4 IU:JNDY 

łem baxdziej wy.rów111a;n,ym, &klada:jący.m się ze słabsza walka dnia. W wadze piórkoiwe.j Mar- Wailka Rączki z Markiewiczem tnw<da me-

st.arych rutyllliarz.y, którym WaTciarze ;p.rzed- cinkowski (ŁKS) nie ro~trzygnął wa.1ki z Szy- całe diwie .rundy. L>ość prymitywny Rączka w 

stawili swój odmło1dzo1I1y zespół. Młotlzi 'LaWiotl- mańsk.Lm. W 1eikiki!ej wallka. między Bol!li.Jkow- drugim st.arciu naidzi·a.ł się na lewą p:r<>&tą 

nicy walczyli z wiel!ką ambicją i ofii.arnością, ·skim (ŁKS) a mło·dym Ratajczakiem zakończy- Ma.rlk:iewicza, .rozciął brew i odesłany z<>Sltaił 

brak im jedyllli.e obycia r:illl.gowego. P.rzeisun.ię- aił się wynli!kiem :remisowym. W półśredllliej jpr:ziez sędziego .r·illlgowego do rogu. Zw.ycię-• 

cie Szymanowsk:iego do wagi ipiórkoweij Olka- Olejnik (iŁKS) wygrail: z Vogtem. W w.adze ś.re- s1wo 111a pu:nkty p!I"Zyznano Markiewicmiw.i. 

z•ało się iko.r.ziystinym pociąglllięciem iłd•erOIW!llk- dni-ej Pisarski (ŁKS) lllde T-OZ&trzy,gmął s.po~an·ia Jaskóła _swymi doskokami i ik·r&tlk~mi< ci.osa.

twa. Ra:tajczyk w wadze lekkiej je&t tail€1llltem. z Adamskim. W watlz·e półcięi;kiej Sz.ymu.ra mi ju:i: w ipie['Wszej rlU!lldzie z.d.01był W1Vaźną 

diuż.ej miiaTy. Prze51unięcie Adamskiego do w.a- zdobył punkty w<Ulkoiwernwe na &kllltek ni·es·t.a- jpUZ€1Wa.gę lllad ołowićlill.ym Meio'Mi•ńlS'kiilln. w 
g1 średniej równieii: było bardzo udane, zawod- wienia si-ę Kosiński·eg.o. W ciężkej ZyJ:is (ł.KS) drugiej .rundzie Mecli!i'li-ski ipo c.iosiie w c.z.uibeik 

nik t-en s-toczył z PJ.sarskim najlepszą wa.I.kę uJ.egł na punkty Klimeckiemu. . szc.zęki ipada na deski, podrywa się 71a w.cze· 

dnia. Szymura, jaik zwyk:1Ie, zdob}'ił punkty W r~ngu sędziował olb. Lisowsk•i z Warsza- śinie i po.nie.waiż chwie1je si~ llla no:gach, sęd'llia 

wailik()lwerem na 6'kuteik niestawiooia się prze- wy, na 1PwikilY Dobrzań~ki (Gda·ńsk), Landau odsyła go do •rqgu ogŁas~}ą<: zw.ycięstwo Jla-

ciwnHrn. Z bok.serów łódzkich Kam'iińsk.i :i Bo~ (Wrodaw), Łulkasz.ew-slvi (Sląsk). sikóły rprzez tec.bniiczne k. o. 

PROGRA1M NA PONIEDZIAŁEK 5 K>WIETNIA z rowerena przez werte_Płl 
1948 roku 

Czyż (LKS) • m1slrzem Polski 
Pietraszewski dopiero na 23 miejscu a Bek biegu nie 11kończyl 

WROCŁAW (obsł., lbrzeba, że słartuje on •pierws·q raz w bi·egu mińskim i C~m. Na ikrótko p.rzed metą na 

wł.). Bie.g kolarski na przełaj. NBjpie.rałę prześladował pech, gdy.ż czol? wy;mnął się Czyz, pozostawiając za sobą 

na przełaj o mi- na trasie co chwila spadał mu ła1l.cl\lch. Z za- o poł koła Wando·ra. 

strzostwo POilski wodników wrodaws!kkh jako pierwszy wpadł Wyniki biegu: 1) Czyrż (ŁKS) 55:58 min. 2) 

na dystam.siia 30 na metę Trim.ko.s, plasując się na 13 miejseiu Wa.n:do.r („Le·gi•a" Knaków), 3) Wójdik (S!I<JP _ 

km, który odbył w ogóiln-ej lcla1Sytfi.kacji. Warszawa), 4) Siemiński („Elek>trycmość") 5) 

się wczo.r.aj we Na s~adiion o.limpijski, gdzie znajdowała się Kapiak, 6) Leś:kiew.icrz, 7) StoJa.rczyk, 8) 'Ła

Wrocławiu, zaikQń- meta bi·egu wpa:da czołówka, &kładająca się zarc.zyik („Victo.ria" - Cz.ęstochorwa), 9) Ol

c.zył się ni•espodzie już ty.lko z 5 zawodniików. Tu rozegrała się I sz•ewski, 10) Szymborski, U.J,. Wrzesiński, 12) 

w.anym zwyc;ięstweni mło<l€g.o zawodniika łódz- walka pomiędzy Waind°'r.em. Wójcikiem, Sie-1 Gabrych. 

kie.go, Czy.ża. Tr.asa biegu była dość trudna. --

iNa silmte!k: !lliedO[p<!:l.rze.nia origal!l.irz;acyj.ne.go za- p 
0 

I 
5 
k a 

wodnicy zmyiliili briasę, Eikifaioa•ją.c ją o blisko Bułgaria 1 :1 8 k.m.. 
Se:nsacją biegu by.ł-0 z-ajęci.e dalekich miejsc 

1przez takich asów kola.TSJtwa pols.krie.go, jaik: 
Na.p1erała, Pietraszewisiki i Grzelak. ~czegól

nie słabo wypadł Grz.elak, który zjawił się na 
meci.e jako 24. Na wytłumacz€1llie jego dodać 

·-
Wczoraj w Sofii rozegrała nasza reprezentacja. piłkarska swój pierwszy w t i 

. d . t t . B ł . . ym sez<>n e 
mecz llllę zypans wowy z reprezen acJą u garn uzyskując wynik remisowy l:l. 

Szeczgóły tego spotkania podamy w numerze jutrzejszym. 

12.04 Dziennik południowy. 12.15 (t) Reipoir
taż ::it. „Studium Włókien.nkze w Łodz,i". 12.25 
Pieśiii Wertheima i Pankiewic.zia. 12.50 „Jak 
zwiększyć wyda.jność naszych sadó·w" - po
g·a,dan.k a. 13.00 „Na swojską ml!tę"'. 13.20 Przeir
wa. 14.00 Muzydcia d1vufo·rtepia,noiwa. 14.30 
„Ma:rcowe dni w PoznańlJJkim'" - opowiadaJntl·e 
dla dz.ieci starszych. 14.40 Pogaidaruka s:porto
wa. 14.55 (Ł) Audycja z cyJdu: „P.r·ezentujemy 
sławnych arty tów" (płyty). 15.10 (Ł) „z dzi.e
dzi.nv radiotechniki". 15.20 (Ł) Wiadom. lotkail
ne. 15.25 (Ł) Rozmai.ilości. 16.00 Dzienruik. 16.20 
(ł.) „GeograHa muzyicina". 16.40 „La·ta mło

dzie11cze Fryderyka Chopina". 17.00 „Muzylka 
radziecka". 17.30 Przegl. tygodn.ia. 17.45 RUiL 
- „Atomy energii' wykład dra J. Rayskiego. 
18.00 Audycja r-0.zirywko·wa. 18.45 „Zalclęty 

dwór". 19.30 (Ł) Muzyka pOl!ska (.pły1ty). 19.35 
(Ł) „O małej rn_cjonaliz.acji pracy". 19.45 „Stra
szny Dwór". Tralllsmis•ja z Pragi (Crechosłoiwa

cja). 21.00 Pogadanka dra Zdz. Jachimeckieg.o 
pt. „Staruisław Moniuszko i jego OiPera „Strasz
ny Dwór". 21.15 D. c. ope.ry z Piragi czes.k·i€j. 
22.30 (Ł) Kwadrans muzyki lekk•iej (płyty). 

22.45 (Ł) ' ':oncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) 

Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostabnie 

23.45 (Ł) Zakończenie a.udycjtl i Hymn. 
Początek seansów: COtilliennie o goda:. ł2, 13, 14, ł5 

DZIS PREMIERA! 

wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert ży1.:zeń (cz. II). , uGD'ł" NIA" 

w poniedziałek dnia 5 bm. w Miejskiej PROGRAM AKTUALNOSCP kraiowych i zaeranicznych Nr 6 WIECZOR AUTORSKI J. SZTAUDYNGERA I Na boJskach lodzi 
Wczocraj odbyło si:ę pięć meczy 

stwo kl. A. Oto kh wyruk·i: 

PTC:: - Widzew 6:1. 

Lechfo - Boru•ta 4:1. 

ŁKS - ConooI'dia 12:1. 

ZZK - TUR 3:2 

PKF Nr 14 - 48. 
ZAMOSC RENESANSOWY 

CZARNE ZŁOTO 
POLNA SYMFONIA 

Galerii Sztuk Plastyciznych w Parku Sienkie-1 
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej
skiego w Łodzi urządza wieczór autorski Jana 
Sztaudyngera. Początek o godz. 19-te.j, Wstęp 
bee.płatny. -.. ... c_e.n_a __ b_i_1e_t_o·w ...... na_,,,_w_s_zv_s_t_im_·e .... m_i_e~js_c_a __ 3_5_z_1_ • ...,. ______ ...., ____ ..._,._....;.....,....,.._,....,.2.22_6_-_K_.;: 

Zjed.noczo.ne - T...l'.J!R ·Gl'oma6ZÓW) i.;.; 
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